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■ OCHRONA ŚRODOWISKA
Tego dnia ukazało się w Dzienniku Ustaw i równocześnie weszło w życie
rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 21 sierpnia 2007 r. zmieniające
rozporządzenie w sprawie określenia rodzajów przedsięwzięć mogących
znacząco oddziaływać na środowisko oraz szczegółowych uwarunkowań
związanych z kwalifikowaniem przedsięwzięcia do sporządzania raportu
o oddziaływaniu na środowisko (Dz.U. nr 157, poz. 1105)
Rozporządzenie rozszerza katalog inwestycji publicznych i prywatnych,
które nie będą podlegać obowiązkowi uzyskania tzw. decyzji środowi-
skowych. Usprawni to proces inwestycyjny, ponieważ usunięte zostaną
zbędne bariery administracyjne. Zaproponowane zmiany dotyczą m.in.
niektórych instalacji radiokomunikacyjnych, remontów i modernizacji
dróg publicznych oraz linii kolejowych wraz z całą infrastrukturą kolejo-
wą wchodzącą w skład transeuropejskich systemów kolejowych. Raport
o oddziaływaniu na środowisko będzie wymagany przy poszukiwaniu
i eksploatowaniu rud pierwiastków promieniotwórczych bez względu na
przyjętą technikę i lokalizację przedsięwzięcia. Będzie też opracowywa-
ny przy budowie instalacji do podziemnego magazynowania gazów ła-
twopalnych o pojemności powyżej 20 m3, o ile nie koliduje to z innymi
przepisami, a także składowisk odpadów o całkowitej pojemności prze-
kraczającej 25 tys. ton.
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■ OCHRONA ZDROWIA
Tego dnia weszła w życie ustawa z 24 sierpnia 2007 r. o zmianie ustawy
o pomocy publicznej i restrukturyzacji publicznych zakładów opieki zdro-
wotnej (Dz.U. nr 157, poz. 1104)
Szpitale, które w 2005 roku skorzystały z pożyczki z budżetu państwa,
będą mogły ponownie ubiegać się o dodatkowe pieniądze na spłatę swo-
ich długów. Na ten cel budżet państwa ma zarezerwowane 600 mln zł.

■ SPRZĘT ELEKTRYCZNY 
Od tego dnia zaczęło obowiązywać rozporządzenie ministra gospodarki
z 21 sierpnia 2007 r. w sprawie zasadniczych wymagań dla sprzętu elek-
trycznego (Dz.U. nr 155, poz. 1089)
Oznakowanie CE umieszcza się bezpośrednio na sprzęcie elektrycznym,
a w przypadku braku takiej możliwości – na jego opakowaniu, w instrukcji
obsługi lub świadectwie gwarancyjnym. Oznakowanie to powinno być wi-
doczne, łatwo czytelne i nieusuwalne. Wzór znaku CE określa załącznik
do rozporządzenia. 

15 WRZEŚNIA 2007 R. 

■ POMOC PUBLICZNA 
Tego dnia wejdzie w życie rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 24 sierp-
nia 2007 r. w sprawie udzielania niektórych ulg w spłacie zobowiązań po-
datkowych stanowiących pomoc publiczną na zatrudnienie (Dz.U. nr 158,
poz. 1106). 
Pomoc na zatrudnienie, o której mowa w rozporządzeniu, może być
udzielona na tworzenie nowych miejsc pracy oraz na rekrutację pra-
cowników znajdujących się w szczególnie niekorzystnej sytuacji lub
niepełnosprawnych. Intensywność pomocy brutto na tworzenie nowych
miejsc pracy obliczona na podstawie kosztów kwalifikujących do obję-
cia pomocą nie może przekraczać (z pewnymi wyjątkami): 30 proc. –
na obszarze należącym do miasta stołecznego Warszawa, 40 proc. na
obszarze należących do województwa pomorskiego, zachodniopomor-
skiego, dolnośląskiego, wielkopolskiego, śląskiego oraz mazowieckie-
go (z wyjątkiem Warszawy) i 50 proc. – na obszarach niewymienionych
województw.■
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■ SPADEK U NOTARIUSZA

Większe uprawnienia notariuszy i re-
ferendarzy sądowych dotyczące postę-
powania spadkowego przewiduje no-
welizacja prawa o notariacie, którą we
wtorek bez poprawek przyjął senat. No-
wela przyznaje notariuszom uprawnie-
nie do wydawania aktów poświadcze-
nia dziedziczenia ustawowego i testa-
mentowego, z wyłączeniem dziedzicze-
nia na podstawie testamentów
szczególnych (testamentu ustnego, woj-
skowego oraz sporządzonego na pol-
skim statku morskim lub powietrznym).
Notariusze będą mieli też prawo do wy-
konywania czynności związanych
z otwarciem i ogłoszeniem testamentu
oraz sporządzaniem zaświadczeń o po-
wołaniu wykonawcy testamentu.

Warunkiem sporządzenia przez nota-
riusza poświadczenia dziedziczenia jest
wniosek wszystkich uczestników tego
postępowania (osób, które mogą być
brane pod uwagę jako spadkobiercy
ustawowi i testamentowi). W efekcie
więc poświadczenie dziedziczenia obej-
mować będzie jedynie sprawy niespor-
ne.

■ INWESTYCJE BUDOWLANE

Posłowie sejmowej Komisji Infra-
struktury zadecydowali w środę o prze-
sunięciu o co najmniej dwa tygodnie
prac nad rządowym projektem ustawy
o zmianie ustaw dotyczących procesu
inwestycyjnego w budownictwie miesz-

kaniowym. Komisja nie otrzymała bo-
wiem obowiązkowych opinii samorzą-
dów, które zgłaszały swoje uwagi do
projektu ustawy. Wszystko wskazuje za-
tem na to, że projekt ten nie zostanie
przyjęty w tej kadencji sejmu. Projekt
przewidywał m.in. likwidację pozwoleń
na budowę oraz skrócenie terminów
wydawania decyzji o podziale nierucho-
mości. Upraszczał on także procedury
uchwalania miejscowych planów zago-
spodarowania przestrzennego oraz
umożliwiał odrolnienie gruntów położo-
nych w miastach. 

■ REZERWACJA GRUNTÓW

Rezerwacja gruntów prywatnych
właścicieli pod inwestycje publiczne na-
rusza prawo własności, a tym samym
art. 1 Protokołu nr 1 do Europejskiej Kon-
wencji Praw Człowieka – orzekł
w czwartek Europejski Trybunał Praw
Człowieka. Trybunał stwierdził, że Polska
naruszyła prawo, pozostawiając prywat-
nych właścicieli w długoletniej niepew-
ności co do ostatecznego przeznaczenia
ich nieruchomości. Biorąc pod uwagę
margines swobody, jakim dysponuje
państwo, prowadząc politykę prze-
strzenną ETPCz uznał, że takie działanie
jest niedopuszczalne. 

Trybunał zasądził na rzecz skarżącego
zadośćuczynienie w wysokości 5 tys. eu-
ro. To już drugi taki wyrok w sprawie
wytoczonej przez polskiego obywatela.
ETPCz orzekł w identyczny sposób 17
lipca 2007 r. 

■ CERTYFIKATY ENERGETYCZNE

Sejm przyjął w piątek ustawę nowe-
lizującą Prawo budowlane i kodeks cy-
wilny. Nowelizacja wprowadza od
1 stycznia 2009 r. obowiązek sporządza-
nia certyfikatów energetycznych, które
określą zużycie energii danego budynku.
Certyfikat będzie sporządzany wyłącznie
dla budynków wprowadzanych do ob-
rotu, czyli wynajmowanych lub sprzeda-
wanych. Będzie ważny przez dziesięć lat.

Certyfikaty mają sporządzać i wyda-
wać osoby posiadające wyższe wy-
kształcenie, które odbyły odpowiednie
szkolenie i zdały egzamin organizowany
przez ministra budownictwa. Pierwotnie
uprawnienia takie mieli posiadać wy-
łącznie członkowie Polskiej Izby Inżynie-
rów Budownictwa.

■ EURO 2012

Posłowie prawie jednogłośnie zade-
cydowali w piątek o przyjęciu projektu
ustawy o przeprowadzeniu finałowego
turnieju Euro 2012. Posłowie zadecydo-
wali, że wszelkie zadania związane z or-
ganizacją Euro 2012 będą realizowane
przez spółki państwowe i samorządowe
(spółki celowe). Te spółki będą odpowie-
dzialne między innymi za przygotowa-
nie dokumentacji potrzebnej do uzyska-
nia decyzji o ustaleniu warunków zabu-
dowy oraz decyzji o pozwoleniu na bu-
dowę, a także pozyskiwanie gruntów
oraz podpisywanie niezbędnych umów,
np. o roboty budowlane.■

W Y D A R Z E N I A  T Y G O D N I A

Sąd Okręgowy w Katowicach orzekający 
w sprawie Marioli K., która w katastrofie 
Hali Międzynarodowych Targów Katowickich
straciła męża, stwierdził, że odszkodowanie 
jej się nie należy. Ale czy biorąc pod uwagę
obowiązujące przepisy mógł podjąć inną
decyzję?

Prawo cywilne rozróżnia wyraźnie instytucję od-
szkodowania powiązaną z naprawieniem szkody ma-
jątkowej od instytucji zadośćuczynienia związanego
z doznanymi krzywdami moralnymi. Przyjmuje się, że
odszkodowanie to świadczenie, jakie należy się oso-
bie poszkodowanej za wyrządzenie szkody od osoby,
która tę szkodę wyrządziła lub ponosi za nią odpowie-
dzialność. Jest to jednak myśl ogólna, która podlega
uszczegółowieniu m.in. w art. 446 kodeksu cywilne-
go. Zgodnie z tym przepisem – jeżeli wskutek uszko-
dzenia ciała lub wywołania rozstroju zdrowia nastąpi-
ła śmierć poszkodowanego, zobowiązany do napra-
wienia szkody powinien zwrócić koszty leczenia i po-
grzebu temu, kto je poniósł (par. 1). Osoba, względem
której ciążył na zmarłym ustawowy obowiązek ali-
mentacyjny, może żądać od zobowiązanego do napra-
wienia szkody renty obliczonej stosownie do potrzeb
poszkodowanego oraz do możliwości zarobkowych
i majątkowych zmarłego przez czas prawdopodobne-
go trwania obowiązku alimentacyjnego (par. 2). Ta-
kiej samej renty mogą żądać inne osoby bliskie, któ-
rym zmarły dobrowolnie i stale dostarczał środków
utrzymania, jeżeli z okoliczności wynika, że wymaga-
ją tego zasady współżycia społecznego.

Sąd może ponadto przyznać najbliższym członkom
rodziny zmarłego stosowne odszkodowanie, jeżeli
wskutek jego śmierci nastąpiło znacze pogorszenie ich
sytuacji życiowej (par. 3).

Elementem kluczowym przy rozpatrywa-
niu przesłanek decyzji sądu jest zrozumienie
paragrafu 3 wyżej omawianego artykułu. Na-
leży zauważyć, iż odszkodowanie, tj. jak
wspomnieliśmy wyżej świadczenie związane
ze szkodą majątkową, jest uwarunkowane
znacznym pogorszeniem sytuacji życiowej. 

Sąd Najwyższy oraz sądy apelacyjne wielo-
krotnie rozważały kwestię przyznawania od-
szkodowań i warunku, jakim jest znaczne po-

gorszenie sytuacji życiowej członków rodziny zmarłe-
go. Wskazano między innymi, iż orzeczenie o obowiąz-
ku naprawienia szkody w oparciu o art. 446 par. 3 k.c.
może nastąpić tylko w razie znacznego pogorszenia się
sytuacji życiowej poszkodowanego, a także musi być
stosowne, to jest służyć przystosowaniu się uprawnio-
nego do zmienionych przez szkodę warunków, nie mo-
że zaś uwzględniać utraty przyszłych korzyści. Inną
rzeczą jest zadośćuczynienie za wyrządzoną krzywdę,
bo nie jest związane z ustalaniem wysokości szkody,
a może dotyczyć także tzw. szkody niemajątkowej, wła-
śnie krzywdy.

Znaczne pogorszenie sytuacji życiowej, o którym
mowa w art. 446 par. 3 k.c., obejmuje niekorzystne
zmiany bezpośrednio w sytuacji materialnej najbliż-
szych członków rodziny zmarłego np. utratę finanso-
wego wsparcia, jak też zmiany w sferze dóbr niemate-
rialnych, które rzutują na ich sytuację materialną. Sam
ból, poczucie osamotnienia, krzywdy i zawiedzionych
nadziei po śmierci dziecka nie stanowią podstawy do
żądania odszkodowania (wyrok SN z 30 czerwca
2004 r., IV CK 445/03). Co do określenia stosowne od-
szkodowanie w art. 446 par. 3 k.c. powinno uwzględ-
niać nie tylko okoliczności konkretnej sprawy, ale także
wartość ekonomiczną odszkodowania. Musi ono wy-
rażać taką kwotę, która odczuwalna jest jako realne,
adekwatne przysporzenie zarówno przez uprawnione-
go, jak i z obiektywnego punktu widzenia uwzględnia-
jącego ocenę większości rozsądnie myślących ludzi.

Sąd orzekając jest obowiązany wziąć pod uwagę
różnicę między stanem, w jakim znaleźli się członko-
wie rodziny zmarłego po jego śmierci, a ich przewidy-
wanym stanem materialnym, gdyby zmarły żył. Sąd nie
uwzględnia natomiast cierpień i krzywdy moralnej bli-
skich zmarłego (wyrok SN z 16 lipca 2004 r., I CK

83/04) 
Z przedstawionych orzeczeń oraz literal-

nej interpretacji art. 446 par. 3 k.c. wynika,
iż Sąd Okręgowy w Katowicach nie mógł
podjąć odmiennej decyzji. Powódka Mariola
K. nie wnosiła bowiem o zasądzenie kwoty
zadośćuczynienia za krzywdy moralne, któ-
rych doznała w skutek śmierci męża, a jej sy-
tuacja materialna, warunkująca zastosowa-
nie instytucji odszkodowania, nie uległa po-
gorszeniu.■

BARTOSZ GROHMAN
adwokat

JOANNA JASIEWICZ
PRAWNIK 

z kancelarii White 
& Case
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Komisja Kodyfikacyjna Prawa Cy-
wilnego przygotowała dwie obszerne
nowelizacje kodeksu spółek handlo-
wych, których celem jest implemen-
tacja dwóch dyrektyw: Dziesiątej Dy-
rektywy w sprawie transgranicznego
łączenia się spółek z 26 października
2005 r. (2005/56/WE) oraz Dyrekty-
wy z 6 października 2006 r.
(2006/68/WE), zmieniającej Drugą
Dyrektywę (77/91/EWG) w sprawie
tworzenia spółek akcyjnych i utrzy-
mywania oraz zmian wysokości ich
kapitału. O ile implementacja Dzie-
siątej Dyrektywy była obligatoryjna,
o tyle implementacja zmian wprowa-
dzonych Drugą Dyrektywą jest już
dobrowolna. Przyczyną przyjęcia
przez Komisję Kodyfikacyjną zmian
Drugiej Dyrektywy jest ewolucja po-
strzegania kapitału zakładowego ja-
ko instrumentu ochrony wierzycieli
spółek. Tradycyjnie przypisywana in-
stytucji kapitału zakładowego funk-
cja gwarancyjna, mająca chronić wie-
rzycieli spółek przed niewypłacalno-
ścią tych ostatnich, podlega na prze-
strzeni ostatnich lat nasilającej się
krytyce. 

Twórcza implementacja
W przypadku implementacji

zmian Drugiej Dyrektywy polski usta-
wodawca nie będzie miał dylematu:
czy wybrać między wariantem pełnej
harmonizacji a wariantem minimali-
stycznym (harmonizacja tylko w ta-
kim zakresie, w jakim bezwzględnie
wymaga tego dyrektywa). Dyrekty-
wa zezwala na przyjęcie bardziej ela-
stycznych reguł związanych z kon-
strukcą kapitału zakładowego. Doty-
czą one: badań niektórych wkładów
niepieniężnych przez biegłego rewi-
denta, zasad nabywania przez spółkę
własnych akcji, zakazu finansowania
przez spółkę nabycia emitowanych
przez nią akcji, obniżenia kapitału za-

kładowego. Jest to zatem akt, który
umożliwia państwom członkowskim
wprowadzenie rozwiązań promują-
cych krajowe prawo spółek. Nakłada
zatem obowiązek dokonywania prze-
myślanej i twórczej implementacji,
a nie mechanicznego dostosowania
przepisów krajowych w myśl powie-
dzenia musimy, bo tak nakazuje Unia
Europejska. 

Konkurencyjne prawo
Komisja Kodyfikacyjna Prawa Cy-

wilnego podjęła decyzję w sprawie
transpozycji wszystkich rozwiązań,
które proponuje Dyrektywa
2006/68/WE. Przemawiają za tym
następujące powody: 

■ nie należy wprowadzać ograniczeń
dopóki praktyka obrotu nie uza-
sadni takiego zabiegu negatywny-
mi skutkami działania regulacji.
Obecne doświadczenia wskazują
na potrzebę takiej regulacji,

■ Polska powinna dążyć do tego, aby
w granicach zakreślonych prawem
Unii Europejskiej jej system praw-
ny w zakresie prawa spółek był
konkurencyjny wobec praw spółek
innych państw członkowskich, 

■ pełna transpozycja wszystkich
rozwiązań przewidzianych Dy-
rektywą 2006/68/WE może stać
się jednym z kryteriów przy doko-
nywaniu przez przedsiębiorców
wyboru prawa polskiego jako pra-
wa właściwego dla tworzonych
spółek akcyjnych. Pełna imple-
mentacja tej Dyrektywy jest więc
jednym z czynników zapobiegają-
cych rozwinięciu się zjawiska ko-
rzystania przez przedsiębiorców
z obcych typów osób prawnych
dla prowadzenia działalności go-
spodarczej w Polsce, a tym sa-
mym tendencji otwierających
drogę do marginalizacji polskiego
prawa spółek. 

Transpozycja Dyrektywy
2006/68/WE może także przyczynić
się do wyboru prawa polskiego jako
systemu właściwego dla spółki po-
wstającej w wyniku połączenia trans-
granicznego, dokonywanego na zasa-
dach przewidzianych Dziesiątą Dy-
rektywą w sprawie transgranicznego
łączenia spółek, a także dla wyboru
Polski jako miejsca siedziby statuto-
wej spółki europejskiej. 

Większa elastyczność
Dyrektywa 2006/68/WE przewi-

duje umożliwienie wnoszenia apor-
tów bez konieczności kontroli ich wy-
ceny przez biegłych rewidentów, co
upraszcza i przyspiesza procedurę
wnoszenia wkładów niepieniężnych,
a w konsekwencji tworzenia spółki
akcyjnej lub podwyższania kapitału
zakładowego spółki akcyjnej,
i zmniejsza koszty tworzenia spółek
akcyjnych i podwyższania ich kapita-
łu akcyjnego. Zmniejszenie kosztów
ma znaczenie w skali mikro dla kon-
kretnej spółki, a w skali makro
zmniejsza koszty transakcyjnej funk-
cjonowania obrotu gospodarczego,
co zazwyczaj powinno przełożyć się
na wzrost inwestycji i zmniejszenie
cen produktów i usług,

Dyrektywa zwiększa również ela-
styczność w zakresie nabywania wła-
snych akcji, co ułatwia: likwidowanie
bieżących nadwyżek pieniężnych
spółek, wdrażanie programów moty-
wacyjnych dla osób kluczowych dla
działalności spółek (tzw. opcje mene-
dżerskie i pracownicze), które nabie-
rają coraz większego znaczenia także
w praktyce polskich spółek jako do-
datkowy instrument wynagradzania
i wiązania kluczowych menedżerów
i pracowników ze spółką; elastyczne
i szybkie reagowanie na zmieniającą
się sytuację na rynku kapitałowym,
wpływającą na cenę akcji spółek.
W razie zaburzenia równowagi mię-
dzy popytem i podażą spółki dzięki
nabywaniu własnych akcji mogą
przyczyniać się do stabilizacji kursu
giełdowego akcji w okresie nierówno-
wagi, zapobiegając lub ograniczając
w ten sposób nieuzasadnione ekono-
miczną sytuacją finansową spółki wa-
hania kursów akcji o charakterze spe-
kulacyjnym.

Dyrektywa zezwala także na fi-
nansowania przez spółkę emitowa-
nych przez nią akcji, co zwiększa ela-
styczność w zakresie zmian w struk-
turze akcjonariuszy, uwzględniając
powszechnie akceptowane transakcje
typu LBO i MBO tzw. wykupy lewaro-
wane i wykupy menedżerskie. Poza
tym Dyrektywa ta przewiduje lepszy
kompromis między interesem spółki
w przeprowadzeniu obniżenia kapi-
tału zakładowego a interesem wie-
rzycieli w uzyskaniu zabezpieczenia.
Wierzyciele muszą bowiem wykazać
zagrożenie dla swoich interesów oraz
brak należytego zabezpieczenia. 

Efektywność gospodarcza
Prawo spółek jest postrzegane

przede wszystkim jako instrument
ułatwiający prowadzenie działalno-
ści gospodarczej i zwiększający jej
efektywność. Truizmem jest stwier-
dzenie, że najlepszy system prawny
nie zastąpi mechanizmów gospodar-
czych, ale system prawny może je
skutecznie blokować. Nietrafny wy-
daje się argument, że oznacza to
odejście od problematyki ochrony
wspólników i wierzycieli spółek. No-
we spojrzenie na prawo spółek po-
winno bowiem przyczynić się do pro-
mowania wysokich standardów

prawnych, a w dłuższej perspektywie
może stymulować harmonizację od-
dolną. Chodzi zatem nie o osłabienie
bezpieczeństwa obrotu, ale o pogo-
dzenie dwóch na pozór sprzecznych
wartości, jakimi są bezpieczeństwo
obrotu, osiągane przez wprowadza-
nie regulacji ograniczających swobo-
dę instrumentów prowadzenia dzia-
łalności gospodarczej, oraz efektyw-
ności działalności gospodarczej, osią-
ganej przez znoszenie barier
prawnych narzucających sposób jej
prowadzenia. W nowym podejściu,
które wymusza rewolucję dotychcza-
sowych instytucji prawnych dylemat
bezpieczeństwo obrotu czy uprosz-
czenie regulacji prawnych jest fałszy-
wy. Bezpieczeństwo obrotu jest war-
tością, którą należy chronić, ale war-
to zarazem zadać sobie pytanie, czy
nie można tego zrealizować poprzez
regulacje prawne pozwalające na
większą efektywność prowadzonej
działalności. ■
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z ograniczoną odpowiedzialnością mia-
ły dokonać podwyższenia kapitału za-
kładowego do kwoty 25 tys. zł, a akcyj-
ne do 250 tys. zł. Z osiągnięciem docelo-
wo wymaganej wartości kapitału zakła-
dowego – odpowiednio 50 tys. i 500 tys.
zł, spółki musiały zdążyć przed 1 stycz-
nia 2006 r. 

Nie wszyscy zdążyli z podwyższe-
niem kapitału do wymaganego pozio-
mu. Kodeks spółek handlowych prze-
widuje dotkliwe sankcje dla spóźnial-
skich. Skutkiem niedopełnienia obo-
wiązków może być nawet rozwiązanie
spółki przez sąd, a w konsekwencji jej
likwidacja. Zanim jednak sąd sięgnie
po tak drastyczne środki, powinien
z urzędu lub na wniosek osoby mającej
w tym interes prawny wezwać spółkę
do usunięcia niedociągnięć. Sąd wy-
znaczy w tym celu odpowiedni termin,
nie dłuższy jednak niż sześciomie-
sięczny. Dopiero gdy spółka nie uczyni
zadość takiemu wezwaniu w wyzna-
czonym terminie, sąd będzie miał pod-

stawę do wydania postanowienia
o rozwiązaniu spółki. 

Warto również zauważyć, że istotną
dolegliwością dla wspólników bądź ak-
cjonariuszy spółek, które nie podwyższy-
ły kapitałów do wymaganych poziomów,
jest zakaz pobierania dywidendy i innych
świadczeń od spółki do czasu spełnienia
wymogów określonych w ustawie. Takie
rozwiązanie należy uznać za słuszne. Zy-
ski zostają zgromadzone w spółce i mogą
posłużyć do podwyższenia kapitału z jej
środków własnych w ramach tzw. kapi-
talizacji rezerw. Jest to metoda szczegól-
nie przydatna w sytuacji, gdy wspólnicy
nie mogą zwiększyć zaangażowania
w spółkę z powodu np. braku środków
własnych.

Jakie działania należy podjąć w celu
podwyższenia kapitału zakładowego do
wymaganej wysokości, tak aby nie nara-
żać się na przedstawione powyżej konse-
kwencje? 

Najprostszym rozwiązaniem byłoby
zastosowanie tzw. kapitalizacji rezerw.

Jednak tego typu rozwiązanie wymaga
od spółki posiadania odpowiedniego po-
ziomu skapitalizowanych zysków, co
w wielu przypadkach będzie zapewne
trudne do osiągnięcia. Wreszcie w przy-
padku gdy wspólnicy bądź akcjonariusze
cierpią na brak gotówki warto pamiętać,
że polskie prawo stwarza możliwość po-
krycia podwyższenia kapitału zakłado-
wego w formie niepieniężnej (tzw. apor-
ty). Mogą to być np. nieruchomości,
urządzenia, środki transportu, które
spółka będzie mogła wykorzystać w swo-
jej działalności gospodarczej.

Wydaje się, że ostatecznym rozwiąza-
niem omawianego problemu mogłoby
być przekształcenie spółki kapitałowej
w spółkę osobową (jawną lub komandy-
tową), dla której ustawa nie przewiduje
minimalnych wymogów kapitałowych.
Należy jednak zaznaczyć, że spełnienie
wszystkich wymogów prawnych, związa-
nych ze zmianą formy prawnej spółki,
może okazać się przedsięwzięciem cza-
sochłonnym.■
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O K I E M  P R A K T Y K A

Przekształcenie spółki kapitałowej w osobową to ostateczność
Nie wszystkie spółki kapitałowe zdążyły 
z podwyższeniem kapitału, mimo  takiego
obowiązku. Tymczasem kodeks spółek
handlowych przewiduje dotkliwe sankcje
dla spóźnialskich. 

Kodeks spółek handlowych, który
wszedł w życie 1 stycznia 2001 r., wpro-
wadził istotne zmiany w zakresie wymo-
gów co do wysokości kapitału zakłado-
wego dla spółek kapitałowych. W porów-
naniu z wcześniej obowiązującym kodek-
sem handlowym wymagania są znacznie
wyższe. W świetle przepisów k.s.h., mini-
malny kapitał zakładowy spółki z ograni-
czoną odpowiedzialnością wynosi 50 tys.
zł, natomiast kapitał zakładowy spółki
akcyjnej nie może być niższy niż 500 tys.
zł. 

Osiągnięcie wymaganych poziomów
kapitału zakładowego zostało podzielo-
ne przez ustawodawcę na dwa etapy.
Zgodnie z art. 624 par. 1 k.s.h. w ciągu
trzech lat od dnia wejścia w życie usta-
wy (czyli do 1 stycznia 2004 r.) spółki

P R A W O  H A N D L O W E

Spółki wybiorą najkorzystniejsze dla siebie prawo
We współczesnym europejskim prawie spółek coraz większe
znaczenie zyskuje model, który nie polega na odgórnej harmonizacji
krajowych systemów prawa spółek, lecz na współistnieniu systemów
wykazujących odrębności i na zapewnieniu przedsiębiorcom prawa
wyboru między tymi systemami.

DWA ETAPY ZMIAN

Komisja Europejska przewiduje dwuetapowe podejście do problematyki kapitału
zakładowego. W pierwszym etapie zamiarem KE jest uproszczenie i uelastycznie-
nie dotychczasowych rozwiązań dotyczących instytucji kapitału zakładowego.
Etap ten realizuje zmiana Drugiej Dyrektywy. W drugim etapie zamiarem KE jest
poddanie konsultacjom z państwami członkowskimi koncepcji wprowadzenia
systemu ochrony wierzycieli alternatywnego wobec kapitału zakładowego, który
w podstawowych zarysach zaproponowała grupa ekspertów, powołana przez Ko-
misję. Komisja ma rozstrzygnąć, czy wskazane jest częściowe bądź całkowite
uchylenie Drugiej Dyrektywy i zaproponowanie państwom członkowskim wdroże-
nia systemu alternatywnego na zasadzie dobrowolnej. Podobnie, jak w USA,
państwa UE decydowałyby samodzielnie, czy w ramach krajowych porządków
prawnych: 

■ utrzymują instytucję kapitału zakładowego; 

■ wprowadzają alternatywny system ochrony wierzycieli (np. testy wypłacalności
i test stosunku aktywów do zobowiązań), czy pozostawiają spółkom wybór mię-
dzy instytucją kapitału zakładowego a systemem alternatywnym. 

Państwa członkowie mają przedstawić wstępną opinię w tym zakresie już we wrze-
śniu 2007 r.
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Podstawowe znaczenie dla rozstrzygnięcia spra-
wy ma odpowiedź na pytanie, czy zamieszczenie
w umowie zlecenia zakazu podejmowania działal-
ności konkurencyjnej jest dopuszczalne i na jaki czas
może się rozciągać.

Jeżeli chodzi o zakaz w czasie obowiązywania
umowy, należy stwierdzić, że w ramach swobody za-
wierania umów i kształtowania ich treści strony umo-
wy zlecenia mogą wprowadzić postanowienie o zaka-
zie konkurencji oraz obwarować naruszenie tego za-
kazu karą umowną. Przepisy o zleceniu mają bowiem
zasadniczo dyspozytywny charakter i dają stronom
dosyć szeroką swobodę (Krzysztof Kołakowski [w:]
Komentarz do kodeksu cywilnego. Księga trzecia. Zo-
bowiązania. Tom II, Warszawa 2005 Wydawnictwo
Prawnicze LexisNexis, s. 874). Analiza powyższej
umowy może wskazywać, że taki był zamiar stron,
skoro pozwany zobowiązał się nie prowadzić na wła-
sny rachunek lub w ramach innego stosunku umow-
nego działalności akwizycyjnej dla konkurencji. Umo-
wa mogła też wyłączyć podejmowanie innych działań
zagrażających interesowi gospodarczemu zlecenio-
dawcy w rozumieniu przepisów o nieuczciwej konku-
rencji. Takie postanowienia umowy nie naru-
szają granic swobody określonych w art. 3531

k.c. (wyrok SN z 11 września 2003 r., III CKN
579/2001). Zakaz konkurencji wynikający
z umowy nie jest wkraczaniem w zasadę swo-
body zatrudniania się czy też wolności gospo-
darczej (wyrok Sądu Apelacyjnego w Białym-
stoku z 4 grudnia 2001 r., I ACa 439/2001).

Pewnym problemem jest jednak to, że w ko-
deksie cywilnym brak jest uregulowania warun-
ków konkurowania zleceniobiorcy że zlecenio-
dawcą. Brak regulacji powoduje, że sądy czasa-
mi odwołują się do przepisów kodeksu pracy o zakazie
konkurencji pracownika z pracodawcą (art. 1011 i 1012

k.p.). Treść art. 1011 k.p. stanowi, że w zakresie okre-
ślonym w umowie pracownik nie może prowadzić
działalności konkurencyjnej wobec pracodawcy ani też
świadczyć pracy w ramach stosunku pracy lub na innej
podstawie na rzecz podmiotu prowadzącego taką
działalność. Skoro klauzula zakazu konkurencji
w okresie trwania umowy dopuszczalna jest w ramach
stosunku pracy, to nie można przyjąć, że taka klauzula
w umowie zlecenia sprzeciwia się ustawie, zasadom
współżycia społecznego lub naturze stosunku zlecenia
(wyrok SN III CKN 579/2001). Jednakże w doktrynie
wskazuje się, że klauzula konkurencyjna w umowie cy-

wilnoprawnej różni się w istotny sposób od zakazu
konkurencji w stosunku pracy. Przepisy k.p. nie prze-
widują bowiem dopuszczalności wprowadzania kar
umownych za naruszenie przez pracownika zakazu
konkurencji w czasie trwania umowy o pracę (A. Świąt-
kowski, Glosa do wyroku SN 11 września 2003 r., III CKN
579/2001, OSP 2005/3, s. 158). Rozwiązania z kodek-
su pracy, odnoszące się do zakazu konkurencji, nie mo-
gą być automatycznie przenoszone na stosunki cywil-
noprawne, ze skutkami w postaci nieważności rozwią-
zań odmiennych od regulacji odnoszących się do pra-
cowników. Wobec tego nawet zastrzeżenie w umowie
kary umownej obciążającej zleceniobiorcę w razie
podjęcia przez niego pracy w firmie konkurencyjnej
w okresie po rozwiązaniu umowy, bez ustalenia od-
szkodowania od zleceniodawcy, nie narusza przepi-
sów bezwzględnie obowiązujących odnoszących się do
stosunków cywilnoprawnych (wyrok Sądu Apelacyj-
nego w Białymstoku, I ACa 439/2001).

Jednak pogląd, iż zakaz konkurencji można roz-
szerzyć na okres po ustaniu umowy bez żadnego
ekwiwalentu, znajduje się w mniejszości. W now-
szym orzecznictwie przyjmuje się, że takie zobowią-

zanie jest nieważne, gdyż narusza zasady
współżycia społecznego (wyrok SN sygn. III
CKN 579/2001). Wskazuje się też, że złama-
nie zakazu konkurencji powinno prowadzić do
odszkodowania poprzez zapłatę umówionej
kwoty (uchwała SN z 18 października 2001 r.,
III CZP 47/2001). Zastrzeżenie umowne tej
treści nawiązuje do konstrukcji kary umownej
i umowy wzajemnej. Z definicji umowy wza-
jemnej wynika, że jest to umowa dwustronnie
zobowiązująca. Na podstawie takiej umowy
każda ze stron jest jednocześnie wierzycielem

i dłużnikiem (Tadeusz Wiśniewski [w:] Komentarz
do kodeksu cywilnego. Księga trzecia. Zobowiązania.
Tom I, ss. 668). Dlatego wprowadzony do umowy za-
kaz konkurencji po ustaniu stosunku zlecenia bez
ekwiwalentu należy uznać za nieważny.■

PODSTAWA PRAWNA

■ Ustawa z 16 kwietnia 1993 r. o zwalczaniu nie-
uczciwej konkurencji (t.j. Dz.U. 2003 r. nr 153,
poz. 1503).

■ Ustawa z 23 kwietnia 1964 r. Kodeks cywilny
(Dz.U. z 1964 r., nr 16, poz. 93).

Przez umowę zlecenia przyjmujący zlecenie zobo-
wiązuje się do dokonania określonej czynności praw-
nej dla dającego zlecenie (art. 734 kodeksu cywilne-
go). Przepisy o zleceniu stosuje się odpowiednio do
umów o świadczenie usług, które nie są uregulowane
innymi przepisami (art. 750 k.c.). W powyższej umo-
wie przedsiębiorca podjął się czynności polegających
na zbieraniu ofert zawarcia umowy i pośredniczenia
przy jej zawarciu. Wobec tego był stroną umowy o po-
średnictwo, do której wobec braku ustawowego
unormowania przepisy o zleceniu stosuje się odpo-
wiednio (wyrok Sądu Apelacyjnego w Katowicach
z 23 listopada 1993 r., I ACr 672/93). Zgodnie z tre-
ścią art. 3531 k.c. strony zawierające umowę mogą
ułożyć stosunek prawny według swego uznania, byle-
by jego treść lub cel nie sprzeciwiały się właściwości
(naturze) stosunku, ustawie ani zasadom współżycia
społecznego. Czynność prawna sprzeczna z ustawą

albo mająca na celu obejście ustawy jest nieważna,
chyba że właściwy przepis przewiduje inny skutek
(art. 58 par. 1 k.c.). Gdy obie strony zobowiązują się
w taki sposób, że świadczenie jednej z nich ma być
odpowiednikiem świadczenia drugiej, jest to umowa
wzajemna (art. 487 par. 2 k.c.). Taki charakter ma
także umowa zlecenia odpłatnego (L. Ogiegło [w:]
Pietrzykowski K., Kodeks cywilny, Komentarz, War-
szawa 1998, s. 329). Czynem nieuczciwej konkuren-
cji jest działanie sprzeczne z prawem lub dobrymi
obyczajami, jeżeli zagraża lub narusza interes innego
przedsiębiorcy lub klienta (art. 3 ustawy o zwalcza-
niu nieuczciwej konkurencji). Pojęcie to obejmuje
zwłaszcza wykorzystywanie informacji stanowiących
tajemnicę przedsiębiorstwa przez osobę, która
świadczyła pracę na podstawie stosunku cywilno-
prawnego – przez okres trzech lat od jego ustania
(art. 11 ust. 1 i ust. 2 ww. ustawy).

■ Podmiot, którego dotyczy zakaz konkurencji, może ubiegać się o nawiązanie stosunku pracy, ale tylko w firmie
niekonkurencyjnej. Może też prowadzić działalność gospodarczą, ale tylko o profilu niekonkurencyjnym.

■Kara umowna za naruszenie zakazu konkurencji nie może być rażąco wygórowana w momencie jej zastrzegania,
bądź stać się taką w następstwie późniejszych okoliczności (np. gdy szkoda wierzyciela jest znikoma). 

PROBLEM PRAWNY

ANALIZA EKSPERTA

NA CO TRZEBA ZWRÓCIĆ UWAGĘ

CO WYNIKA Z PRZEPISÓW

Spółka wydawnicza z Poznania zawarła z przedsiębiorcą – osobą fizyczną umowę zlecenia, w której
za prowizję zobowiązał się on prowadzić na jej rzecz działalność reklamową, m.in. zbierać
zamówienia na reklamy. Postanowienia umowy zakazywały przedsiębiorcy działań nieuczciwej
konkurencji wobec zleceniodawcy w okresie umowy (dwa lata) oraz przez trzy lata od jej ustania
pod sankcją kary do 20 tys. zł. Jeszcze w czasie umowy przedsiębiorca zebrane oferty reklamowe
zaczął sprzedawać konkurencyjnej wobec spółki firmie. Czy spółka mogła zawrzeć klauzulę zakazu
w umowie zlecenia i czy może domagać się odszkodowania także za okres po jej ustaniu? 

Zakaz konkurencji w umowie zlecenia

PIOTR TROCHA
aplikant sądowy

przy Sądzie
Okręgowym 

w Warszawie

Alfred Ohanowicz Wybór prac

KSIĄŻKA ZAWIERA monografie i artykuły wybit-
nego polskiego cywilisty Alfreda Ohanowicza.
KSIĄŻKA DLA PRAWNIKÓW, historyków.
DLACZEGO WARTO JĄ MIEĆ? Lektura prac Alfre-
da Ohanowicza pozwala śledzić genezę i rozwój
polskiej cywilistyki po odzyskaniu niepodległości.
Ponadto wskazuje ona, jak wielki wpływ wywarł
profesor na kształt obowiązujących dzisiaj instytu-
cji prawa cywilnego. Dzieła Alfreda Ohanowicza
mogą stanowić wzór dla młodych prawników, jak
pisać prace naukowe – pisze we wstępie inny wy-
bitny polski cywilista prof. Zbigniew Radwański.
Prace Alfreda Ohanowicza otrzymały doskonałą
oprawę edytorską. Obejmują publikacje wydane na
przestrzeni 70 lat. Pierwsza ukazała się w 1911
roku, ostatnia – w 1981 roku. Teksty pogrupowano
według głównych wątków publikacji, tworząc sześć
rozdziałów: historia prawa, kodyfikacja prawa, pro-
blematyka ogólna prawa cywilnego, prawo rzeczo-
we i spadkowe, prawo zobowiązań oraz nauka i na-
uczanie prawa. Alfred Ohanowicz nie ograniczał się
jedynie do działalności naukowej. Nigdy nie zerwał
z praktyką prawniczą zapoczątkowaną w galicyj-
skiej Prokuratorii Skarbu, którą kontynuował po
wojnie w Poznaniu.

Kodeks karny. Kodeks postępowania karnego. Kodeks karny
wykonawczy. Kodeks karny skarbowy 

KSIĄŻKA ZAWIERA ujednolicone teksty kodek-
sów karnych 
KSIĄŻKA DLA prawników, urzędników, przedsię-
biorców 
DLACZEGO WARTO JĄ MIEĆ? Jest to zbiór naj-
ważniejszych regulacji z dziedziny prawa karnego:
kodeksu karnego, kodeksu postępowania karne-
go, kodeksu karnego wykonawczego i kodeksu
karnego skarbowego. Publikacja zawiera przepisy
obowiązujące na dzień 27 czerwca 2007 roku
z uwzględnieniem zmian, które weszły w życie 
28 lipca 2007 r. 
Kodeks karny został zmieniony przez ustawę z 13
kwietnia 2007 r. o Państwowej Inspekcji Pracy.
W kodeksie postępowania karnego zostały znowe-
lizowane liczne przepisy dotyczące m.in. prowa-
dzenia śledztwa i dochodzenia, wnoszenie zaża-
leń na postanowienia wydawane przez prokurato-
ra, składów orzekających oraz kar porządkowych.
Zmiany kodeksu karnego odnoszą się do prze-
stępstw i wykroczeń skarbowych przeciwko obroto-
wi dewizowemu, postępowania przygotowawczego
oraz składów orzekających sądów. Najnowsze
zmiany zostały w zbiorze wydrukowane pogrubio-
ną czcionką. Wyszukiwanie zagadnień ułatwiają
przejrzyste skorowidze – przygotowane oddzielne
dla każdego kodeksu.

Cudzoziemcy

KSIĄŻKA O prawach cudzoziemców na terytorium
Polski 
KSIĄŻKA DLA prawników, urzędników, osób inte-
resujących się ochroną praw człowieka
DLACZEGO WARTO JĄ MIEĆ? Publikacja zawie-
ra bogate orzecznictwo w sprawach dotyczących
cudzoziemców: zasad ich wjazdu i pobytu na te-
rytorium RP, repatriacji, udzielania ochrony oraz
obywatelstwa. Znalazły się w niej orzeczenia: Try-
bunału Konstytucyjnego, Sądu Najwyższego, Na-
czelnego Sądu Administracyjnego i Wojewódzkie-
go Sądu Administracyjnego w Warszawie, a także
orzeczenia Europejskiego Trybunału Praw Czło-
wieka w Strasburgu. W aneksie znajdziemy aktu-
alne teksty ustaw: o cudzoziemcach, o udziele-
niu cudzoziemcom ochrony na terytorium Rze-
czypospolitej Polskiej, o obywatelstwie polskim
i o repatriacji. Znajdziemy tu także teksty Kon-
wencji Genewskiej, dotyczącej statusu uchodź-
ców, Konwencji o ochronie prawa człowieka
i podstawowych wartości oraz Dyrektywy Rady
2004/83/WE z 29 kwietnia 2004 r. w sprawie
nadawania statusu uchodźcy. Teksty ustaw
uwzględniają zmiany wprowadzone przez ustawę
z 24 maja 2007 r. o zmianie ustawy o cudzoziem-
cach oraz niektórych innych ustaw (Dz.U. nr 120,
poz. 818).■

Autor
Alfred Ohanowicz

Wybór Prac 
Opracowanie Andrzej

Gulczyński
Wydawnictwo 

C.H. Beck
Warszawa 2007

Wydawnictwo 
Prawnicze 
LexisNexis

Warszawa 2007

Autor
Praca zbiorowa pod

redakcją 
Jacka Chlebnego
Wydawnictwo

Prawnicze
LexisNexis

Warszawa 2007

WARTO PRZECZYTAĆ
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ANALIZA EKSPERTA
Problemy z wykonaniem wyroku sądu polubownego
MARCIN ASŁANOWICZ, radca prawny, koordynator praktyki
rozwiązywania sporów w Baker  & McKenzie strona A6

ANALIZA EKSPERTA
Nie we wszystkich sprawach arbitraż jest korzystny 
BEATA GESSEL-KALINOWSKA VEL KALISZ, partner zarządzający 
w Kancelarii Gessel  strona A7

Przewodnik

Kontrahenci mogą zawrzeć klauzulę w kontrakcie, że ewentualny spór między nimi rozstrzygnie sąd polubowny (arbitrażowy), 
a nie sąd powszechny. Postępowanie arbitrażowe jest mniej sformalizowane, z reguły więc trwa krócej. Każda ze stron może
też wskazać arbitra, który jej zdaniem posiada odpowiednie kompetencje do rozstrzygnięcia sprawy. 

Jak wykorzystać pozasądowe
sposoby do rozstrzygania sporów

TERESA SIUDEM
teresa.siudem@infor.pl

Z awierając umowę z kontrahentem, niełatwo jest prze-
widzieć, czy w przyszłości dojdzie do sporu związane-
go z wykonaniem umowy. Gdy już to nastąpi, strony
kierują pozew do sądu powszechnego. W wielu przy-

padkach korzystniejsze dla nich będą alternatywne sposoby roz-
wiązania sporu: mediacja lub postępowanie arbitrażowe. 

Mediacja prowadzi do ugody
Najmniej sformalizowanym sposobem rozwiązania konfliktu

między stronami jest mediacja. Instytucja ta została wprowa-
dzona do kodeksu postępowania cywilnego ustawą z dnia 28
lipca 2005 r. Mediacja może być prowadzona przed wszczęciem
postępowania sądowego, ale też w toku sprawy. Jej wszczęcie
przerywa bieg przedawnienia. 

W drodze mediacji mogą być rozstrzygane spory cywilno-
prawne poprzez zawarcie ugody przed mediatorem. Ugoda taka
ma moc prawną ugody sądowej po zatwierdzeniu jej przez sąd. 

Skierowanie sprawy na drogę mediacji następuje na podsta-
wie umowy stron. Taka umowa może być zawarta w dowolnej
formie. Poza tym przyjmuje się, że zawarcie umowy o mediację
może być dokonane przez czynności dorozumiane, tj. przez fak-
tyczne podjęcie mediacji. 

Zawarcie umowy mediacji nie stanowi przeszkody do rozpo-
znania sprawy przez sąd w postępowaniu cywilnym. Jeśli jednak
pozwany podniesie zarzut zawarcia umowy o mediację – sąd
skieruje sprawę do postępowania mediacyjnego. 

Sprawa może być skierowana na drogę mediacji także przez
sąd.

Mediatora wybierają strony
Strony same wybierają mediatora. Może nim być każdy, jeśli

posiada pełną zdolność do czynności prawnych i korzysta w peł-
ni z praw publicznych. Wyjątek to sędziowie, którzy nie mogą
pełnić tej funkcji (wyłączenie nie dotyczy sędziów w stanie spo-
czynku). Nie ma też żadnych wymogów dotyczących wykształce-
nia mediatora, nie musi być prawnikiem, a nawet nie musi mieć
wyższego wykształcenia. Jego rolą nie jest bowiem rozstrzygnię-
cie sporu, tylko nakłonienie stron, by chciały ze sobą rozmawiać,
a w konsekwencji doprowadzenie do ugody między nimi. Strony
mogą mediatora wybrać spośród osób im znanych lub skorzystać
z list mediatorów prowadzonych przez różne organizacje. 

Wszczęcie mediacji przez stronę następuje z chwilą doręcze-
nia mediatorowi wniosku o przeprowadzenie mediacji, z dołą-

czonym dowodem doręczenia jego odpisu drugiej stronie. Taki
wniosek powinien zawierać oznaczenie stron, dokładnie okre-
ślone żądanie, przytoczenie okoliczności uzasadniających żąda-
nie, podpis strony oraz wymienienie załączników. Jeżeli strony
zawarły umowę o mediację na piśmie, do wniosku dołącza się
odpis tej umowy.

Nawet jeśli wniosek zostanie doręczony mediatorowi, media-
cja nie zostanie wszczęta, jeżeli:

■ stały mediator, w terminie tygodnia od dnia doręczenia mu
wniosku o przeprowadzenie mediacji, odmówił przeprowa-
dzenia mediacji,

■ strony zawarły umowę o mediację, w której wskazano jako
mediatora osobę niebędącą stałym mediatorem, a osoba ta,
w terminie tygodnia od dnia doręczenia jej wniosku o prze-
prowadzenie mediacji, odmówiła przeprowadzenia mediacji,

■ strony zawarły umowę o mediację bez wskazania mediatora
i osoba, do której strona zwróciła się o przeprowadzenie me-
diacji, w terminie tygodnia od dnia doręczenia jej wniosku
o przeprowadzenie mediacji, nie wyraziła zgody na przepro-
wadzenie mediacji albo druga strona w terminie tygodnia nie
wyraziła zgody na osobę mediatora,

■ strony nie zawarły umowy o mediację, a druga strona nie wy-
raziła zgody na mediację.

Ugodę zatwierdza sąd
Mediacja może być prowadzona na posiedzeniu mediacyj-

nym lub poza nim. W tym drugim przypadku mediator przeka-
zuje stronie stanowisko drugiej strony. Z mediacji sporządzany
jest protokół (podpisuje go mediator). Jeśli dojdzie do ugody
(podpisują ją obie strony) – ugodę mediator zamieszcza w pro-
tokole lub dołącza do niego.

Ugodę zawartą przed mediatorem zatwierdza sąd. Jeśli
ugoda podlega wykonaniu w drodze egzekucji, sąd zatwier-
dza ją przez nadanie jej klauzuli wykonalności. W innych
przypadkach będzie zatwierdzana na posiedzeniu niejaw-
nym. Sąd odmówi zatwierdzenia ugody, jeśli jest ona sprzecz-
na z prawem lub zasadami współżycia społecznego albo zmie-
rza do obejścia prawa, a także gdy jest niezrozumiała lub za-
wiera sprzeczności.

Postępowanie arbitrażowe
Kolejnym sposobem rozstrzygania sporów – alternatywnym

w stosunku do postępowania sądowego – jest postępowanie
arbitrażowe. Kodeks postępowania cywilnego stanowi, że pod
rozstrzygnięcie sądu polubownego strony mogą poddać spory
o prawa majątkowe lub niemajątkowe mogące być przedmio-
tem ugody sądowej, z wyjątkiem spraw o alimenty. Nie jest
jednak dopuszczalne poddanie przez strony pod rozstrzygnię-
cie sądu polubownego wszystkich sporów, jakie w ogóle mogą
między nimi wyniknąć w przyszłości, bez oznaczenia określo-
nego stosunku prawnego (postanowienie SA w Białymstoku
z 9 czerwca 1992 r., I ACz 115/92 PS-wkł. 1994/1/20).

Poddanie sporu pod rozstrzygnięcie sądu polubownego wy-
maga umowy stron, w której należy wskazać przedmiot sporu
lub stosunek prawny, z którego spór wyniknął lub może wynik-
nąć. Jest to tzw. zapis na sąd polubowny. Taki zapis może być za-
warty w umowie regulującej określony stosunek prawny między
stronami, bądź w odrębnej umowie. Możliwe są dwa rodzaje ta-
kich zapisów:

■ umowa może dotyczyć sporu, jaki może powstać w przyszło-
ści, na tle określonego stosunku prawnego (klauzula kompro-
misarska),

WAŻNE ADRESY:

Centrum Mediacji Partners Polska
ul. Górnickiego 3, lok. 10A
02-063 Warszawa
tel.: (0-22) 825-40-83, (0-22) 409-53-83

Polskie Centrum Mediacji
ul. Okólnik 11, lok. 9
00-368 Warszawa
tel. (0-22) 826 06 63, 692 48 15
pcm.free.ngo.pl, www.mediator.org.pl

WAŻNE SPORY W OBROCIE GOSPODARCZYM

Spory gospodarcze związane są najczęściej z wykonaniem umów:
dostawy, reprezentacji handlowej, dystrybucji, agencyjnej, o prace
inżynieryjne, licencyjne, o finansowanie przedsięwzięć, bankowej,
ubezpieczenia, przewozu osób i towarów, o eksploatację, o wspól-
ne przedsięwzięcia

PRZYKŁAD KLAUZULA ARBITRAŻOWA 

Wszelkie spory wynikające z niniejszej umowy lub w związku z nią
będą rozstrzygane ostatecznie zgodnie z Regulaminem Sądu Arbi-
trażowego przy Polskiej Konfederacji Pracodawców Prywatnych Le-
wiatan w Warszawie przez jednego lub więcej arbitrów wyznaczo-
nych zgodnie z tym Regulaminem

WAŻNE BEZSKUTECZNY ZAPIS

Bezskuteczne są postanowienia zapisu na sąd polubowny naru-
szające zasadę równości stron, w szczególności uprawniające tylko
jedną stronę do wytoczenia powództwa przed sądem polubownym
przewidzianym w zapisie albo przed sądem

PRZYKŁADY OPŁATY ZA MEDIACJĘ

1. Centrum Mediacji Partners Polska ustalił następujące stawki:
całkowita opłata za jedną sesję mediacji rodzinnej lub rozwodo-
wej wynosi 200 zł. Suma ta może być podzielona między strony
w dowolny sposób. Mediacja w sprawach o prawa majątkowe,
dotyczących np. podziału majątku (z wyłączeniem spraw gospo-
darczych), kosztuje 300 zł za pierwszą sesję (do 3 godzin) i 100
zł za każdą następną godzinę, także podczas kolejnych sesji. 

2. Centrum Mediacji przy Polskiej Konfederacji Pracodawców Pry-
watnych Lewiatan pobiera następujące opłaty: opłatę admini-
stracyjną, opłatę mediacyjną, zaliczkę na wydatki. Opłatę admi-
nistracyjną pobiera się od wniosku o mediację i nie podlega ona
zwrotowi. Opłata administracyjna wynosi 500 zł VAT. Zryczałto-
wana opłata mediacyjna w kwocie 2500 zł VAT pobierana jest
od każdej ze stron – za 3 pierwsze godziny mediacji. Godzinowa
opłata mediacyjna – 500 zł VAT pobierana jest od każdej ze
stron – za każdą kolejną godzinę mediacji.
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■ strony poddają rozstrzygnięciu sądu polubownego konkretny,
już istniejący spór.

Klauzula arbitrażowa, pomimo że istnieje w umowie głów-
nej, traktowana jest odrębnie od pozostałych zapisów umowy.
Skutkiem tego nawet nieważność lub bezskuteczność pozosta-
łych postanowień umowy nie wpływa automatycznie na waż-
ność klauzuli arbitrażowej. W konsekwencji sąd polubowny jest
kompetentny do rozpoznania danej sprawy, nawet jeśli umowa,
w której zawarto klauzulę arbitrażową, jest nieważna. 

Rozstrzyganie sporu
Zapis na sąd polubowny powinien być sporządzony na pi-

śmie. Wymaganie dotyczące formy zapisu na sąd polubowny jest
spełnione także wtedy, gdy zapis zamieszczony został w wymie-
nionych między stronami pismach lub oświadczeniach złożo-
nych za pomocą środków porozumienia się na odległość, które
pozwalają utrwalić ich treść. 

Zapis na sąd polubowny dotyczący sporów ze stosunku spółki
handlowej może pojawić się w umowie (statucie) tej spółki. Wią-
że on zarówno spółkę oraz jej wspólników. Można go również
wprowadzić do statutu spółdzielni lub stowarzyszenia. Zbycie
udziału przez wspólnika powoduje, że jest on zwolniony z zapisu
na sąd polubowny. Jak orzekł SN w postanowieniu z 1 marca 2000
r. – zbycie przez wspólnika udziałów w spółce z ograniczoną odpo-
wiedzialnością nie wpływa na jego dalsze związanie zapisem na
sąd polubowny, zawartym w umowie spółki, albowiem orzecznic-
twu sądu polubownego poddany został stosunek prawny (przed-
miot sporu) – udział w czystym zysku – a nie konkretne strony
sporu, mające status prawny wspólnika (I CKN 845/99 niepubl.).

Zapis na sąd polubowny obejmujący spory z zakresu prawa
pracy może być sporządzony tylko po powstaniu sporu i wyma-
ga zachowania formy pisemnej.

Strony muszą pamiętać, by zawierając umowę, poddały roz-
strzygnięcie sporu sądowi polubownemu. Jeżeli umowa nie
przewiduje dla sądu polubownego funkcji rozstrzygania sporu,
to tego rodzaju zapis nie stanowi zapisu na sąd polubowny, do
którego znajdują zastosowanie przepisy art. 697-715 k.p.c. (po-
stanowienie SN z 11 października 2001 r., IV CKN 139/01 nie-
publ.). Z kolei SN w wyroku z 11 lipca 2001 r. stwierdził, że umo-
wa o poddanie sporu właściwości sądu polubownego jedynie
w celu zawarcia ugody nie stanowi zapisu na sąd polubowny (V
CKN 379/00, OSNC 2002/3/37).

Strony umowy
Zdolność arbitrażową mają: osoby fizyczne posiadające pełną

zdolność do czynności prawnych, osoby prawne (spółka z o.o.,
akcyjna, spółdzielnie, przedsiębiorstwa państwowe) i jednostki
organizacyjne nieposiadające osobowości prawnej (spółka jaw-
na, komandytowa). 

Przepisy dotyczące sądownictwa arbitrażowego nie ograni-
czają zdolności cudzoziemców do zawarcia umowy – zapisu na
sąd polubowny. W tym zakresie obywatelstwo nie ma znaczenia. 

Zapis na sąd polubowny powinien w identyczny sposób okre-
ślać pozycję procesową stron. Gdyby zawarto w nim postano-
wienie wyłączające powództwo jednej ze stron – byłby nieważ-
ny. Ale zasada równości stron musi być przestrzegana w toku ca-
łego postępowania.

Jaki wybrać sąd
Strony mają dwie możliwości: mogą w umowie wskazać kon-

kretny sąd polubowny, któremu powierzają rozstrzygnięcie spo-
ru (tzw. arbitraż instytucjonalny) lub umówić się na rozstrzy-
gnięcie przez sąd jednorazowy, powoływany do rozstrzygnięcia
konkretnej sprawy (arbitraż ad hoc). W tym drugim przypadku
kontrahenci powinni określić zasady, którymi powinni kierować
się arbitrzy w tej konkretnej sprawie. Zdarza się to jednak rzad-
ko, ponieważ zazwyczaj strony odwołują się do regulaminów
stałych sądów polubownych. Takie stałe sądy polubowne (insty-
tucjonalne) działają w Polsce przy izbach gospodarczych lub
zrzeszeniach. Jeżeli strony nie postanowiły inaczej w umowie,
wiąże je regulamin stałego sądu polubownego obowiązujący
w dacie zawarcia zapisu na ten sąd.

Skutki zapisu
Gdyby strona związana zapisem na sąd polubowny wniosła

pozew lub wniosek do sądu powszechnego w sprawie objętej za-
pisem – sąd je odrzuci, ale tylko wtedy, gdy pozwany albo
uczestnik postępowania nieprocesowego podniesie zarzut zapi-
su na sąd polubowny przed wdaniem się w spór co do istoty
sprawy. Nie dotyczy to przypadków, gdy zapis na sąd polubow-
ny jest nieważny, bezskuteczny, niewykonalny albo utracił moc,
albo gdy sąd polubowny orzekł o swej niewłaściwości. Wniesie-
nie sprawy do sądu nie stanowi jednak przeszkody do rozpozna-
nia sprawy przez sąd polubowny.

Zapis na sąd polubowny traci moc, jeżeli wyznaczony w nim
arbiter odmawia pełnienia tej funkcji lub gdy pełnienie takiej
funkcji z innych przyczyn okaże się niemożliwe. Także gdy sąd
polubowny wskazany w tym zapisie nie przyjął sprawy do rozpo-
znania lub nie mógł tego zrobić z innych powodów. 

Wszczęcie postępowania przed sądem polubownym przery-
wa bieg przedawnienia roszczenia wynikającego ze sprawy
przed nim prowadzonej, w przypadku gdy zapis na sąd polu-
bowny był skuteczny. Natomiast, jeśli postępowanie takie było
prowadzone bez zgodnego z prawem zapisu, termin przedaw-
nienia biegnie nieprzerwanie (wyrok SN z 18 lutego 2005 r., 
V CK 467/04 M.Prawn. 2005/6/275).

Wybór arbitra

Sędzią sądu polubownego (arbitrem) może być osoba fizycz-
na bez względu na obywatelstwo, mająca pełną zdolność do
czynności prawnych. Nie może nim być sędzia państwowy 

Strony mogą poddać spór pod
rozstrzygnięcie sądu polubownego
na podstawie umowy, w której nale-
ży wskazać przedmiot sporu lub sto-
sunek prawny, z którego spór wynik-
nął lub może wyniknąć. Zgodnie
z art. 1165 k.p.c., w przypadku
wniesienia do sądu sprawy objętej
zapisem na sąd polubowny, sąd od-
rzuca pozew lub wniosek o wszczę-
cie postępowania nieprocesowego,
jeżeli pozwany lub uczestnik postę-
powania nieprocesowego podniósł zarzut zapisu na
sąd polubowny przed wdaniem się w spór co do istoty
sprawy. Niepodniesienie więc przez pozwanego zarzu-
tu zapisu na sąd polubowny już w odpowiedzi na po-
zew skutkować będzie rozpoznaniem sprawy przez sąd
powszechny, i to pomimo zawarcia w łączącej strony
umowie ważnego zapisu na sąd polubowny. 

W przypadku wydania wyroku przez zagraniczny
sąd arbitrażowy, o jego uznaniu albo stwierdzeniu wy-
konalności (jeżeli nadaje się on do wykonania w dro-
dze egzekucji) orzeka sąd po przeprowadzeniu rozpra-
wy. Sąd odmówi uznania albo stwierdzenia wykonal-
ności takiego wyroku tylko w ściśle określonych przy-
padkach. Zgodnie z art. 1214 par. 3 pkt 1 – 2 k.p.c.
nastąpi to, gdy spór nie może być poddany pod roz-
strzygnięcie sądu polubownego albo gdy uznanie lub
wykonanie wyroku sądu polubownego byłoby sprzecz-
ne z podstawowymi zasadami porządku prawnego RP. 

Z kolei art. 1215 par. 2 k.p.c. stanowi, że sąd odmó-
wi uznania albo stwierdzenia wykonalności takiego
wyroku, jeśli: nie było zapisu na sąd polubowny, był
on nieważny, bezskuteczny albo utracił moc; strona
była pozbawiona możliwości obrony swoich praw
przed sądem polubownym; wyrok sądu polubownego
dotyczy sporu nieobjętego zapisem na sąd polubowny
lub wykracza poza zakres takiego zapisu; skład sądu
polubownego lub postępowanie przed tym sądem nie
były zgodne z umową stron lub – w braku w tym
przedmiocie umowy – z prawem państwa, w którym
przeprowadzono postępowanie przed sądem polu-
bownym; bądź też wyrok sądu polubownego nie jest
wiążący dla stron. Należy podkreślić, że sąd odmówi
uznania lub stwierdzenia wykonalności wyroku za-
granicznego sądu arbitrażowego, jedynie jeżeli to
strona wykaże zajście którejś z wyżej wymienionych
przesłanek. W pozostałych przypadkach, po stwier-
dzeniu wykonalności wyroku i nadaniu mu przez sąd
klauzuli wykonalności, możliwe jest niezwłoczne
wszczęcie postępowania egzekucyjnego wobec dłuż-
nika – strony zapisu na sąd polubowny.

W praktyce powstawać mogą trudności z wyko-
naniem orzeczeń (zwłaszcza zagranicznych) są-
dów arbitrażowych. Zdarzyć to się może nawet już
po uznaniu albo stwierdzeniu wykonalności takie-
go orzeczenia – gdy strona nie podniosła zarzutu
zajścia przesłanek wyłączających dopuszczalność
jego uznania lub stwierdzenia wykonalności. Z re-
guły trudności związane z wykonaniem zagra-
nicznych sądów arbitrażowych wynikają jednak
z odmienności istniejących pomiędzy prawem pol-
skim a prawem, według którego dane orzeczenie
zostało wydane (np. gdy wyrok wydany przeciw-
ko dwóm dłużnikom nie wskazuje ani w jakiej czę-
ści są oni zobowiązani do zapłaty należności, ani
nie określa ich zobowiązania jako mającego cha-
rakter solidarny). Sytuacja wierzyciela może w ta-
kich przypadkach okazać się trudna – jedyną sku-
teczną drogą jej skorygowania jest bowiem ko-
nieczność ponownego zwrócenia się do zagranicz-
nego sądu arbitrażowego z żądaniem dokonania
wykładni wydanego wyroku bądź wydania wyro-
ku uzupełniającego. Po wydaniu przez sąd arbi-
trażowy takiego orzeczenia należy jednak ponow-
nie wystąpić z wnioskiem o jego uznanie albo
stwierdzenie wykonalności.■

PODSTAWA PRAWNA

■ Ustawa z dnia 17 listopada 1964 r. Kodeks
postępowania cywilnego (Dz.U. nr 43, poz. 296 
ze zm.).
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Z ORZECZNICTWA
UMOWA DEROGACYJNA

1. Przewidziane przepisem art. 1105 par. 2 k.p.c. uzależnienie do-
puszczalności skutecznego zastrzeżenia klauzuli arbitrażowej od za-
granicznego statusu co najmniej jednej ze stron odnosi się do fazy
zawarcia umowy derogacyjnej, zatem dotyczy stron tej właśnie
umowy, a nie stron sporu objętego zapisem. Celem umowy deroga-
cyjnej jest bowiem poddanie przyszłych sporów majątkowych sądo-
wi polubownemu (art. 697 k.p.c. w zw. z art. 1105 par. 2 k.p.c.),
a zatem o skuteczności zapisu na działający za granicą sąd polu-
bowny rozstrzyga kreująca ten zapis umowa derogacyjna, o ile
w chwili zawierania tej umowy spełnione są przesłanki ograniczają-
ce, a wymienione w art. 1105 par. 2 k.p.c.

2. Konieczność badania mocy i skuteczności prawnej klauzuli arbitra-
żowej, ale według stanu faktycznego z daty zawarcia umowy dero-
gacyjnej, może doprowadzić nawet do takiej sytuacji, w której za-
graniczny sąd polubowny będzie właściwy do rozstrzygnięcia sporu,
mimo że w dacie jego wszczęcia strony tego sporu nie spełniają już
żadnej z wymienionych w art. 1105 par. 2 k.p.c. cech zagraniczno-
ści, tj. posiadania siedziby za granicą lub prowadzenia tam przed-
siębiorstwa, z którym wiąże się wszczęty spór.

3. Orzeczenie o odrzuceniu pozwu skutkuje uznaniem, że powódka
przegrała proces w całości.

Postanowienie SN z 8 sierpnia 2003 r., V CK 486/02 niepubl.

ZOBOWIĄZANIE WEKSLOWE

1. Zobowiązanie wekslowe może być objęte zapisem na sąd polubow-
ny.

2. W postępowaniu przed sądem polubownym nie jest wyłączone sto-
sowanie przepisów o postępowaniu nakazowym (art 4841-497
k.p.c.).

Postanowienie SN z 2 kwietnia 2003 r., I CK 287/02 OSNC
2004/6/100

ZAPIS NA SĄD POLUBOWNY

1. Zapis na sąd polubowny, także wówczas, gdy zamieszczony jest
w postaci klauzuli w umowie głównej, nie jest postanowieniem umo-
wy obligacyjnej, a więc jego skuteczność jest rozpatrywana samo-
dzielnie.
2. Ranga umowy arbitrażowej dotyczącej konkretnego stosunku
prawnego jest odzwierciedleniem rangi stosunku prawnego, którego
zapis dotyczy. Nie ma żadnych podstaw do uznania, że umowne wyłą-
czenie właściwości sądów powszechnych nawet w przypadku sprawy
drobnej w stosunku do przedmiotu działalności przedsiębiorstwa
przekracza zakres zwykłego zarządu. Takie założenie utrudniałoby
stronom możliwość poddania sporu właściwości sądu polubownego,
co nie byłoby zgodne z wymogami obrotu gospodarczego. Sprawiało-
by także niepewność w zakresie obrotu. Podobnie zapis na sąd polu-
bowny może zostać zawarty na podstawie pełnomocnictwa rodzajo-
wego, które powinno określać rodzaj czynności prawnej objętej umo-
cowaniem, oraz jej przedmiot. W przypadku gdy rodzaj czynności
prawnej nie został w sposób wyraźny określony, dla ustalenia rzeczy-
wistej woli reprezentowanego mają zastosowanie reguły interpretacyj-
ne obowiązujące przy tłumaczeniu oświadczeń woli (art. 56 i 65 k.c.).
Wyrok Sądu Apelacyjnego w Poznaniu z 11 maja 2006 r., I ACa
1279/05 niepubl.

WAŻNE PRAWO STRONY

W postępowaniu przed sądem polubownym każda ze stron ma prawo
do wysłuchania i przedstawienia swoich twierdzeń oraz dowodów na
ich poparcie.

PRZYKŁAD DĄŻENIE DO POROZUMIENIA

Kasa Chorych zawarła porozumienie z Okręgową Izbą Aptekarską,
w którym ustalone zostały terminy składania zrealizowanych recept,
tryb ich kontroli oraz wysokość odsetek należnych aptekom w razie
nieterminowej refundacji ceny. Według par. 8 porozumienia – spory
wynikające z realizacji warunków porozumienia rozstrzyga sąd polu-
bowny, w skład którego wchodzą przedstawiciele stron porozumienia.
W przypadku nieosiągnięcia porozumienia stronom przysługuje po-
stępowanie przed właściwym sądem w Bydgoszczy. Sąd polubowny
nie może w tym przypadku rozstrzygnąć sporu. Zdecydowało o tym
sformułowanie: w przypadku nieosiągnięcia porozumienia (…). Istotą
tego zapisu jest osiągnięcie porozumienia charakterystyczne dla me-
diacji, a nie rozstrzygniecie sporu (wyrok SN z 11 lipca 2001 r., V CKN
379/00 OSNC 2002/3/37).
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(z wyjątkiem sędziów w stanie spoczynku). Strony mogą w umo-
wie określić liczbę arbitrów, a jeśli tego nie zrobią – powoływany
jest sąd polubowny w składzie trzech arbitrów. Uprawnienia
stron przy powoływaniu arbitrów są równe i nie można ich zmie-
nić umową. Strony mogą uzgodnić sposób powołania arbitrów.
W przeciwnym razie powołuje się ich w następujący sposób:

■ jeżeli sprawa ma być rozpoznawana przez sąd polubowny
składający się z nieparzystej liczby arbitrów, każda ze stron
powołuje równą liczbę arbitrów, a następnie arbitrzy powo-
łują arbitra przewodniczącego; jeżeli strona nie powoła ar-
bitra lub arbitrów w terminie miesiąca od dnia otrzymania
żądania drugiej strony, aby to uczyniła, lub jeżeli arbitrzy
powołani przez strony nie powołali arbitra przewodniczące-
go w terminie miesiąca od dnia ich powołania, arbitra lub
arbitrów lub arbitra przewodniczącego powołuje sąd na
wniosek którejkolwiek ze stron,

■ jeżeli sprawa ma być rozpoznawana przez jednego arbitra,
a w terminie miesiąca od dnia, w którym jedna ze stron zwró-
ciła się o wspólne powołanie arbitra, strony tego nie uczyniły,
arbitra powołuje sąd na wniosek którejkolwiek ze stron,

■ jeżeli sprawa ma być rozpoznawana przez sąd polubowny skła-
dający się z parzystej liczby arbitrów, każda ze stron powołuje
równą liczbę arbitrów, a arbitrzy wybierają ze swego grona
przewodniczącego; jeżeli strona nie powoła arbitra lub arbi-
trów w terminie miesiąca od dnia otrzymania żądania drugiej
strony, aby to uczyniła, lub jeżeli arbitrzy powołani przez stro-
ny nie wybrali arbitra przewodniczącego w terminie miesiąca
od dnia ich powołania, arbitra lub arbitrów lub arbitra prze-
wodniczącego powołuje sąd na wniosek którejkolwiek ze stron.
Powołując arbitra, sąd bierze pod uwagę kwalifikacje, jakie

powinien on mieć stosownie do porozumienia stron, oraz inne
okoliczności, które zapewniają jego niezależność i bezstronność. 

Strony mogą określić tryb postępowania o wyłączenie arbitra.
Bez względu na postanowienie umowy mogą też w każdym cza-
sie złożyć zgodne oświadczenie na piśmie o jego odwołaniu.

Postępowanie przed sądem
Strony mogą uzgodnić zasady i sposób postępowania przed

sądem polubownym (w tym język, w którym będzie prowadzone
postępowanie), a jeśli tego nie uczynią stosuje się zasady określo-
ne w kodeksie postępowania cywilnego i w regulaminie sądu. 

Zgodnie z przepisami k.p.c. postępowanie przed sądem polu-
bownym rozpoczyna się w dniu, w którym pozwanemu dorę-
czono pismo zawierające żądanie rozpoznania sprawy w postę-
powaniu przed sądem polubownym (wezwanie na arbitraż).
Wezwanie na arbitraż powinno dokładnie określić strony
i przedmiot sporu oraz wskazywać zapis na sąd polubowny, na
podstawie którego postępowanie ma być prowadzone, a także
zawierać wyznaczenie arbitra, jeżeli należy to do strony, która
dokonuje wezwania na arbitraż. W terminie uzgodnionym przez
strony lub wyznaczonym przez sąd polubowny powód powinien
wnieść pozew, a pozwany może złożyć na niego odpowiedź. Ta-
ki pozew musi zawierać żądanie wraz z uzasadnieniem.

Pozew lub odpowiedź na pozew mogą być uzupełnione lub
zmienione w toku postępowania przed sądem polubownym. Sąd
polubowny może jednak do tego nie dopuścić ze względu na
zbyt późne ich dokonanie. Sąd decyduje, czy przeprowadzić roz-
prawę, czy też postępowanie będzie prowadzone bez wyznacza-
nia rozprawy. 

Sąd polubowny umarza postępowanie, jeżeli powód nie
wniesie pozwu. Jeżeli jednak pozwany nie wniesie odpowiedzi
na pozew, sąd polubowny prowadzi postępowanie. Brak odpo-
wiedzi na pozew nie może być uznany za przyznanie faktów
przytoczonych w pozwie.

Wyrok sądu polubownego
Sąd polubowny rozstrzyga spór według prawa właściwego

dla danego stosunku, a gdy strony go do tego wyraźnie upoważ-
niły – według ogólnych zasad prawa lub zasad słuszności. W każ-
dym jednak przypadku sąd polubowny bierze pod uwagę posta-
nowienia umowy oraz ustalone zwyczaje mające zastosowanie
do danego stosunku prawnego.

Sąd polubowny umarza postępowanie, jeśli strony zawarły
przed nim ugodę. Jej osnowa powinna być wciągnięta do proto-
kołu i stwierdzona podpisami stron. Na wniosek stron sąd polu-
bowny może nadać ugodzie formę wyroku. Wyrok taki ma takie
same skutki jak każdy inny wyrok sądu polubownego.

Wyrok sądu polubownego powinien być sporządzony na pi-
śmie i podpisany przez arbitrów, którzy go wydali. Jeżeli wyrok
jest wydany przez sąd polubowny rozpoznający sprawę w skła-
dzie trzech lub więcej arbitrów, wystarczą podpisy większości ar-
bitrów z podaniem przyczyny braku pozostałych podpisów. Wy-
rok powinien też wskazywać zapis na sąd polubowny, na podsta-
wie którego wydano wyrok, zawierać oznaczenie stron i arbitrów,
a także określać datę i miejsce jego wydania. Gdy każdy z arbi-
trów podpisuje wyrok w innym państwie, a strony nie określiły
miejsca wydania wyroku, miejsce to określa sąd polubowny.

Wyrok sądu polubownego doręcza się stronom. W ciągu
dwóch tygodni od dnia jego otrzymania każda ze stron może, po
zawiadomieniu drugiej strony:

■ zwrócić się do sądu polubownego o sprostowanie w tekście
wyroku niedokładności, błędów pisarskich albo rachunko-
wych lub innych oczywistych omyłek,

■ zwrócić się do sądu polubownego o rozstrzygnięcie wątpliwo-
ści co do treści wyroku.

Jeżeli sąd polubowny uzna wniosek za uzasadniony, dokonu-
je sprostowania lub wykładni wyroku w terminie dwóch tygodni
od dnia otrzymania wniosku. Wykładnia stanowi integralną
część wyroku. W terminie miesiąca od dnia wydania wyroku sąd
polubowny może z urzędu sprostować błędy pisarskie albo ra-
chunkowe lub inne oczywiste omyłki. O dokonanym sprostowa-
niu sąd polubowny zawiadamia strony.

Jeżeli strony nie postanowiły inaczej, każda z nich może, po
zawiadomieniu drugiej strony, zwrócić się do sądu polubowne-
go w terminie miesiąca od dnia otrzymania wyroku z wnioskiem
o jego uzupełnienie co do żądań zgłoszonych w postępowaniu,
o których sąd polubowny nie orzekł w wyroku. Po rozpoznaniu
wniosku sąd polubowny wydaje wyrok uzupełniający w termi-
nie do dwóch miesięcy od dnia złożenia wniosku.

Skarga o uchylenie wyroku 
Postępowanie przed sądem polubownym jest jednoinstancyj-

ne, chyba że strony w umowie zdecydują co innego. Tylko w wy-
jątkowych wypadkach wyrok sądu polubownego wydany w Rze-
czypospolitej Polskiej może zostać uchylony przez sąd powszech-
ny na skutek wniesienia skargi o jego uchylenie. Jak orzekł SN
w wyroku z 11 maja 2007 r. – Decyzje sądu arbitrażowego są wią-

Zapis na sąd polubowny w kon-
traktach zawieranych między
przedsiębiorcami od jakiegoś cza-
su jest popularny, i ta popularność
raczej wzrasta. Jedną z przyczyn
takiego stanu rzeczy jest niewydol-
ność sądów powszechnych.
W związku z konkurowaniem
dwóch dużych sądów polubow-
nych działających przy Lewiatanie
i Krajowej Izbie Gospodarczej – po-
stępowanie to jest coraz szybsze. 

Drugą przyczyną popularności
sądów polubownych jest to, że stro-
na, w przeciwieństwie do postępo-
wania przed sądem powszechnym,
ma wpływ na wybór jednego z arbi-
trów rozstrzygających spór. Dla
strony jest to ważne, że w składzie,
który będzie rozstrzygał spór, jest
co najmniej jedna osoba, co do której ma ona przeko-
nanie, że jej doświadczenie życiowe i wiedza pozwo-
lą trafnie rozstrzygnąć sprawę. Dla przykładu – jeśli
jest to spór budowlany, to strona może wybrać eks-
perta z prawa budowlanego, jeśli to będzie sprawa
z zakresu nieruchomości – będzie wybierała kogoś,
kto zna się na nieruchomościach. Z tego powodu mię-
dzy innymi sąd polubowny jest jednoinstancyjny, co
wpływa na skrócenie procedury i obniżenie kosztów.
W sądzie powszechnym wpis sądowy uiszcza się przy
każdej instancji. Dalej trzeba zwrócić uwagę na kosz-
ty – co do zasady sąd polubowny jest tańszy. Dla przy-
kładu, sąd przy PKPP Lewiatan przy sporach powyżej
100 tys. zł pobiera wpis od 4 proc. do 0,4 proc.,
a w sądach powszechnych co do zasady wpis wynosi
5 proc. wartości sporu. W przypadku sporu o wartości
poniżej 100 tys. zł może się jednak okazać, że sąd po-
wszechny będzie tańszy, o ile sprawa rozstrzygnie się
w jednej instancji. 

Nie we wszystkich sprawach może być klauzula ar-
bitrażowa korzystna dla przedsiębiorcy z przyczyn
związanych z planowaną strategią rozstrzygania po-
tencjalnego sporu. Kwestia ta powinna być każdora-
zowo rozważana. W przypadku gdy strona jako śro-
dek prawny przewiduje postępowanie nakazowe,
niezasadne jest wprowadzanie do kontraktu zapisu
na sąd polubowny. Dla przykładu – w przypadku
skomplikowanych umów inwestycyjnych zawierają-
cych spiętrzone klauzule put, call, drag-along należy
rekomendować klientowi wybór sądu polubownego.
Przygotowując natomiast niewielką umowę najmu,
w szczególności reprezentując wynajmującego, któ-
rego roszczeniem będzie co miesiąc jedynie roszcze-
nie o zapłatę czynszu, niewątpliwie należy rozważyć
rozstrzyganie sporu przez sąd powszechny. 

Strony niezadowolone z rozstrzygnięcia sądu polu-
bownego nie mogą zaskarżyć takiego orzeczenia do
sądu powszechnego. Na zasadach środka wyjątkowe-
go stronie służy skarga o uchylenie wyroku sądu polu-
bownego do sądu powszechnego. Aby sąd polubowny
prawidłowo mógł pełnić swoją funkcję, środek ten nie
powinien być nadużywany. Nie może być tak, iż sąd
powszechny z błahych powodów uchyla orzeczenie są-
dy polubownego (np. uchybienie o kilka dni termino-
wi instrukcyjnemu wydania wyroku, co miało miejsce
w rzeczywistości). Ważnym powodem uchylenia wy-
roku jest jego sprzeczność z podstawowymi zasadami
porządku prawnego, uzyskanie wyroku za pomocą
przestępstwa i inne nadzwyczajne okoliczności. 

Innym pozasądowym sposobem rozstrzygania
sporów jest mediacja. Nie jest ona łatwa do przepro-
wadzenia, ponieważ wymaga zgody obydwu stron,
ma jednak duży walor – jest to postępowanie całko-
wicie odformalizowane. Nie ma w tym postępowaniu
żadnych reguł, a jeśli nie ma reguł, to nie można ich
naruszyć. Mediator wszelkimi dostępnymi środkami
stara się doprowadzić do porozumienia między stro-
nami. Wiele jednak zależy od charakteru stron.
W pewnych sytuacjach mediacja jest nieskuteczna.
Przy braku chwilowej komunikacji między stronami
mediator może jednak pomóc. Mediacja, w porów-
naniu z postępowaniem arbitrażowym, trwa krótko –
jeden lub kilka dni. Koszty jej są też znacznie niższe
od opłaty arbitrażowej.■

ANALIZA EKSPERTA

Nie we wszystkich
sprawach arbitraż
jest korzystny

BEATA 
GESSEL-KALINOWSKA

VEL KALISZ
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zarządzający 
w kancelarii Gessel, 

wiceprezes Sądu
Arbitrażowego 

przy Polskiej
Konfederacji

Pracodawców
Prywatnych

Lewiatan

ADRESY STAŁYCH 
SĄDÓW POLUBOWNYCH W POLSCE

Sąd Arbitrażowy przy Polskiej Konfederacji Pracodawców Pry-
watnych Lewiatan, ul. Flory 9, lok. 3 
00-586 Warszawa
tel. (022) 565-20-70
e-mail: sadarbitrazowy@prywatni.pl

Sąd Arbitrażowy Przy Krajowej Izbie Gospodarczej
ul. Trębacka 4, 00-074 Warszawa
tel. (022) 630-97-16

Sąd Polubowny przy Związku Banków Polskich 
ul. Kruczkowskiego 8, 
00-380 Warszawa
tel. (022) 486-84-00

Centrum Mediacyjne oraz Stały Sąd Polubowny przy Fundacji
Adwokatury Polskiej i Ośrodku Badawczym Adwokatury 
im. W. Bayera, Al. Ujazdowskie 49, 
00-536 Warszawa
tel. (022) 621- 44-12

Stały Sąd Polubowny przy Pomorskiej Izbie Przemysłowo- Han-
dlowej, ul. Długi Targ 39/40, 
80-830 Gdańsk
tel. (058) 301-13-25

Sąd Polubowny przy Izbie Bawełny w Gdyni
ul. Derdowskiego 7 
81-963 Gdynia,
tel. (058) 620-75-98

Stały Sąd Polubowny przy Izbie Przemysłowo-Handlowej
ul. Floriańska 3, 
31-019 Kraków
tel. (012) 422-89-07

Stały Sąd Polubowny Gospodarczy Wielkopolskiej Izby Prze-
mysłowo-Handlowej, ul. Głogowska 26, 
60-734 Poznań
tel. (061) 866-41-54

Stały Sąd Polubowny przy Polskiej Izbie Gospodarczej Impor-
terów, Eksporterów i Kooperacji
ul. św. Marcina 80/82 
61-809 Poznań
tel. (061) 851-78-48

Sąd Polubowny przy Polskim Stowarzyszeniu Budowniczych
Domów PSBD-ZEB, ul. Foksal 2 
00-366 Warszawa
tel. (022) 827-77-50 

Sąd Arbitrażowy przy Polsko-Niemieckiej Izbie Przemysłowo-
-Handlowej
ul. Miodowa 14, skr. pocz. 62
00-952 Warszawa, 
tel. (O22) 531-05-57

Stały Sąd Polubowny przy Dolnośląskiej Izbie Gospodarczej
we Wrocławiu , ul. Świdnicka 39, 
50-029 Wrocław
tel. (071) 344-78-25
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żące. Sąd powszechny nie ma możliwości merytorycznej oceny
wyroku sądu polubownego, chyba że zachodzą przesłanki prze-
widziane w art. 1206 k.p.c. (sygn. III CSK 82/07).

Wniesienie skargi – zgodnie z art. 1206 k.p.c. – jest możliwe
przez stronę, jeśli:

■ brak było zapisu na sąd polubowny, zapis na sąd polubowny
jest nieważny, bezskuteczny albo utracił moc według prawa
dla niego właściwego,

■ strona nie była należycie zawiadomiona o wyznaczeniu arbi-
tra, o postępowaniu przed sądem polubownym lub w inny
sposób była pozbawiona możności obrony swoich praw przed
sądem polubownym,

■ wyrok sądu polubownego dotyczy sporu nieobjętego zapisem
na sąd polubowny lub wykracza poza zakres takiego zapisu; 

■ nie zachowano wymagań co do składu sądu polubownego lub
podstawowych zasad postępowania przed tym sądem, wyni-
kających z ustawy lub określonych przez strony,

■ wyrok uzyskano za pomocą przestępstwa albo podstawą wy-
dania wyroku był dokument podrobiony lub przerobiony,

■ w tej samej sprawie między tymi samymi stronami zapadł pra-
womocny wyrok sądu.

Uchylenie wyroku sądu polubownego następuje także wtedy,
gdy sąd stwierdził, że według ustawy spór nie może być rozstrzy-
gnięty przez sąd polubowny lub gdy wyrok sądu polubownego
jest sprzeczny z podstawowymi zasadami porządku prawnego
Rzeczypospolitej Polskiej (klauzula porządku publicznego).

Skargę o uchylenie wyroku sądu polubownego wnosi się
w terminie trzech miesięcy od dnia doręczenia wyroku lub jeże-
li strona wniosła o uzupełnienie, sprostowanie bądź wykładnię
wyroku – w ciągu trzech miesięcy od dnia doręczenia przez sąd
polubowny orzeczenia rozstrzygającego o tym wniosku. nie póź-
niej jednak niż w ciągu pięciu lat od dnia doręczenia stronie te-
go wyroku.

Sąd, do którego wniesiono skargę o uchylenie wyroku sądu
polubownego, może – na wniosek jednej ze stron – zawiesić po-

stępowanie na czas określony, aby umożliwić sądowi polubow-
nemu ponowne podjęcie postępowania w celu usunięcia pod-
staw do uchylenia wyroku sądu polubownego.

Sąd na posiedzeniu niejawnym może wstrzymać wykonanie
wyroku sądu polubownego, może jednak uzależnić wstrzyma-
nie od złożenia zabezpieczenia. Na postanowienie sądu przysłu-
guje zażalenie.

Uznanie wyroku 
Wyrok sądu polubownego lub ugoda przed nim zawarta ma-

ją moc prawną na równi z wyrokiem sądu lub ugodą zawartą
przed sądem. Moc prawną uzyskają po ich uznaniu przez sąd al-
bo po stwierdzeniu przez sąd ich wykonalności. Wyrok sądu po-
lubownego lub ugoda przed nim zawarta, niezależnie od tego,
w jakim państwie zostały wydane, podlegają uznaniu albo
stwierdzeniu wykonalności. O uznaniu albo stwierdzeniu wyko-
nalności wyroku sądu polubownego lub ugody przed tym są-
dem zawartej sąd orzeka na wniosek strony. Do wniosku jest
obowiązana ona załączyć oryginał lub poświadczony przez sąd
polubowny odpis jego wyroku lub ugody przed nim zawartej, jak
również oryginał zapisu na sąd polubowny lub urzędowo po-
świadczony jego odpis. 

Jeżeli wyrok sądu polubownego lub ugoda albo zapis na sąd
polubowny nie są sporządzone w języku polskim, strona jest
obowiązana dołączyć uwierzytelniony ich przekład na język
polski.

Sąd stwierdza wykonalność wyroku sądu polubownego lub
ugody przed nim zawartej, nadających się do wykonania w dro-
dze egzekucji, nadając im klauzulę wykonalności. 

O uznaniu albo stwierdzeniu wykonalności wyroku sądu po-
lubownego wydanego za granicą lub ugody zawartej przed są-
dem polubownym za granicą sąd orzeka po przeprowadzeniu
rozprawy. Na wniosek strony sąd odmawia uznania albo stwier-
dzenia wykonalności wyroku sądu polubownego wydanego za
granicą lub ugody zawartej przed sądem polubownym za grani-
cą, jeżeli strona wykaże, że:

■ nie było zapisu na sąd polubowny, zapis na sąd polubowny
jest nieważny, bezskuteczny albo utracił moc według prawa
dla niego właściwego,

■ nie była należycie zawiadomiona o wyznaczeniu arbitra, o po-
stępowaniu przed sądem polubownym lub w inny sposób by-
ła pozbawiona możliwości obrony swoich praw przed sądem
polubownym,

■ wyrok sądu polubownego dotyczy sporu nieobjętego zapisem
na sąd polubowny lub wykracza poza zakres takiego zapisu,
jeżeli jednak rozstrzygnięcie w sprawach objętych zapisem na
sąd polubowny daje się oddzielić od rozstrzygnięcia w spra-

wach nieobjętych tym zapisem lub wykraczających poza jego
zakres, odmowa uznania albo stwierdzenia wykonalności wy-
roku sądu polubownego może dotyczyć jedynie spraw nieob-
jętych zapisem lub wykraczających poza jego zakres,

■ skład sądu polubownego lub postępowanie przed tym sądem
nie były zgodne z umową stron lub – w braku w tym przedmio-
cie umowy – nie były zgodne z prawem państwa, w którym
przeprowadzono postępowanie przed sądem polubownym,

■ wyrok sądu polubownego nie stał się jeszcze dla stron wiążą-
cy lub został uchylony albo jego wykonanie zostało wstrzyma-
ne przez sąd państwa, w którym lub według prawa którego
wyrok ten został wydany.■

PODSTAWA PRAWNA

■ Ustawa z dnia 17 listopada 1964 r. Kodeks postępowania
cywilnego (Dz.U. nr 43, poz. 296 ze zm.).

Z ORZECZNICTWA 
NARUSZENIE PRAWA MATERIALNEGO

Istotną różnicą w porównaniu z postępowaniem przed sądem pań-
stwowym jest brak związania sądu polubownego nie tylko przepi-
sami postępowania cywilnego (art. 705 k.p.c.), ale także przepisa-
mi prawa cywilnego materialnego. Wprawdzie w tej ostatniej kwe-
stii brak wyraźnego uregulowania, ale wniosek tego rodzaju jedno-
znacznie wynika z analizy przepisów art. 711 par. 3 k.p.c. i art. 712
par. 1 pkt 4 k.p.c., przewidujących jako jedyne kryterium oceny
prawidłowości wyroku, ewentualne naruszenie praworządności lub
zasad współżycia społecznego.
Powoływanie się na zarzut, że wyrok sądu polubownego narusza
określone przepisy prawa materialnego może więc być w świetle
art. 712 par. 1 k.p.c. skuteczne tylko o tyle, o ile uchybienie kon-
kretnym normom narusza jednocześnie zasady praworządności
w państwie polskim.
Wyrok Sądu Apelacyjnego w Gdańsku z 14 lipca 1995 r., I ACr
424/95 OSA 1995/9/62

WAŻNE WYGAŚNIĘCIE ZAPISU

Uchylenie wyroku sądu polubownego nie powoduje wygaśnięcia
zapisu na sąd polubowny, chyba że strony postanowiły inaczej

Jednym z największych sądów polubownych w Polsce
jest Sąd Arbitrażowy przy Krajowej Izbie
Gospodarczej. Działa on od 1950 roku. Rocznie
rozstrzyga około 500 spraw. 

Pod rozstrzygnięcie sądu strony mogą poddać wszelkie spory
o prawa majątkowe lub spory o prawa niemajątkowe – mogące
stanowić przedmiot ugody sądowej, z wyjątkiem spraw o ali-
menty. Sąd Arbitrażowy przy KIG jest także właściwy do rozpo-
znawania spraw związanych z wydawaniem i używaniem elek-
tronicznych instrumentów płatniczych oraz rozstrzygania spo-
rów o naruszenie praw w następstwie rejestracji nazwy domeny
internetowej pl, prowadzi także mediacje. Około 20 proc. spraw
rozpatrywanych przez sąd ma charakter międzynarodowy – wy-
roki w takich sprawach będą wykonane w państwach, które są
sygnatariuszami konwencji nowojorskiej o uznawaniu i wykony-
waniu zagranicznych orzeczeń arbitrażowych. 

Istnieją trzy możliwości poddania sporu pod właściwość sądu.
Po pierwsze, można umieścić w umowie zapis na sąd polubow-
ny i wskazać w nim sąd przy KIG. Po drugie, gdy strona pozwa-
na, której został doręczony pozew wraz z wnioskiem powoda
o poddanie się właściwości sądu, wyrazi na piśmie zgodę na wła-
ściwość sądu. Wreszcie zapis na sąd można zamieścić w umowie
(statucie) spółki handlowej, spółki cywilnej albo w statucie spół-
dzielni, fundacji lub stowarzyszenia. Strony mogą zawsze posta-
nowić, że spory istniejące lub mogące powstać między nimi
w związku z określonym stosunkiem prawnym zostaną rozstrzy-
gnięte w trybie tzw. arbitrażu ad hoc. Postępowanie normuje re-
gulamin sądu – jest on dla stron wiążący, jeżeli nie postanowiły
inaczej. W każdym jednak wypadku zespół orzekający, stosując
postanowienia regulaminu, uwzględnia postanowienia zapisu
na sąd polubowny oraz uzgodnione przez strony zasady i sposób
postępowania przed sądem. Istotne postanowienia zawiera art.
13 regulaminu sądu, mianowicie jeżeli uchybiono przepisom re-
gulaminu lub uzgodnionym przez strony zasadom postępowa-
nia, uważa się, że strona, która o powyższym uchybieniu wie-
działa i nie podniosła zarzutu niezwłocznie lub w innym terminie
określonym przez strony, zrzekła się możliwości podniesienia ta-
kiego zarzutu w postępowaniu przed sądem. 

Spory są rozstrzygane na podstawie prawa materialnego
właściwego dla danego stosunku, a gdy strony upoważniły do

tego sąd – według ogólnych zasad prawa lub zasad słuszności
(ex aequo et bono). Strony mogą także uzgodnić język postępo-
wania, wybierając między polskim, angielskim, francuskim, ro-
syjskim i niemieckim. Postępowanie przed sądem jest niejawne,
a wszystkich uczestników obowiązuje zasada poufności,
z uwzględnieniem zakresu, w jakim strony zasadę tę uzgodniły
w umowie lub zgodnych oświadczeniach złożonych sądowi na
piśmie lub do protokołu rozprawy. 

Arbitrem może być każda osoba fizyczna posiadająca pełną
zdolność do czynności prawnych, korzystająca z pełni praw pu-
blicznych. Na listę arbitrów sądu jest wpisanych wielu wybit-
nych prawników z Polski i innych państw europejskich, USA,
a nawet z Indii. Osoba wpisana na listę nie może występować
przed sądem jako pełnomocnik. Strony mogą powołać na arbi-
trów osoby spoza listy – jedynie przewodniczącym składu orze-
kającego musi być osoba wpisana na listę. Strony mogą w zapi-
sie na sąd polubowny określić dodatkowe kwalifikacje arbitra.
Co do zasady zespół orzekający składa się z trzech arbitrów,
a wyjątkowo z jednego (np. w sprawach, w których wartość
przedmiotu sporu nie przekracza 40 tys. zł). Sekretarz general-
ny sądu wzywa każdą ze stron, aby w terminie nie dłuższym niż
trzy tygodnie powołała arbitra. W razie niepowołania arbitra
przez stronę wyznaczy go rada arbitrażowa. 

Następnie sekretarz generalny sądu wzywa arbitrów po-
wołanych przez strony lub wyznaczonego (wyznaczonych)

przez radę arbitrażową, do powołania arbitra przewodniczą-
cego w terminie dwóch tygodni. W razie niepowołania arbitra
przewodniczącego przez arbitrów, wyznacza go rada arbitra-
żowa. 

Miejscem postępowania jest Warszawa, jednak zespół orze-
kający po wysłuchaniu stron może wyznaczyć inną miejscowość
jako miejsce postępowania arbitrażowego, jeżeli jest to uzasad-
nione ze względu na przedmiot postępowania, okoliczności
sprawy albo dogodność dla stron. Średni czas postępowania wy-
nosi około pół roku.

Decydując się na rozpoznanie sprawy przez sąd, należy oczy-
wiście liczyć się z kosztami postępowania oraz opłatami. Istnie-
ją trzy rodzaje opłat: rejestracyjna, arbitrażowa i mediacyjna.
Zasadnicza opłata rejestracyjna wynosi 2 tys. zł, taryfikator
przewiduje wyjątki – m.in. w sprawach o naruszenie prawa, po-
wstałych w następstwie rejestracji nazwy domeny internetowej
pl wynosi jedynie 200 zł. Opłatę arbitrażową ponosi strona po-
wodowa oraz strona podnosząca zarzut potrącenia. Opłata jest
zależna od wartości przedmiotu sporu. Przykładowo, przy war-
tości przedmiotu sporu poniżej 40 tys. zł. opłata jest zryczałto-
wana i wynosi 3 tys. zł. Przy większych wartościach jest to regre-
sywna stawka procentowa. Koszty postępowania zależą od wy-
datków poniesionych w trakcie postępowania i obciążają strony.
Zasady ich obliczania są uregulowane podobnie jak w procedu-
rze cywilnej.■ PIOTR DĄBROWSKI

Na jakich zasadach działa sąd arbitrażowy
OPŁATA ARBITRAŻOWA  W KIG

Wartość przedmiotu sporu Wysokość opłaty arbitrażowej

do 40 000,00 zł 3 000,00 zł

od 40 001,00 do 100 tys. zł od pierwszych 40 tys. zł – 3 tys. zł, a od nadwyżki ponad tys. zł - 8 proc.

od 100 001,00 do 1 mln zł od pierwszych 100 tys. zł - 8200 zł, a od nadwyżki ponad 100 tys. zł - 6 proc.

od 1 000 001 do 10 mln zł od pierwszego 1 mln  zł - 62 200 zł, a od nadwyżki ponad 1 mln zł - 0,9 proc.

od 10 mln zł do 100 mln zł od pierwszych 10 mln zł -143 200 zł, a od nadwyżki ponad 10 mln zł  - 0,6 proc.

powyżej 100 mln zł od pierwszych 100 mln zł- 683 200 zł, a od nadwyżki ponad 100 mln zł - 0,3 proc.

Opłatę arbitrażową wnoszą  strona powodowa oraz strona podnosząca zarzut potrącenia. Taryfikator sądu przewiduje wypadki obniżenia
opłaty arbitrażowej. Opłata mediacyjna wynosi 1/5 opłaty arbitrażowej.

WAŻNE

Arbiter ma prawo do wynagrodzenia za swoje czynności oraz do
zwrotu wydatków poniesionych w związku z wykonywaniem tych
czynności. Odpowiedzialność stron z tego tytułu jest solidarna 
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MAŁGORZATA PIASECKA-SOBKIEWICZ
małgorzata.piasecka@infor.pl

18 września 2007 r. wchodzą
w życie przepisy ustawy z 11 maja
2007 r. o tworzeniu i działaniu
wielkopowierzchniowych obiektów
handlowych (WOH). Wprowadzają
one wymóg uzyskania zezwoleń
wydawanych przez samorządy te-
rytorialne na budowę, połączenie
lub adaptację istniejącego już
obiektu handlowego o powierzchni
sprzedaży przekraczającej 400
mkw. Będzie on dotyczył nie tylko
super- i hipermarketów, lecz rów-
nież mniejszych punktów sprzeda-
ży – na przykład salonów samocho-
dowych, sklepów meblowych i skła-
dów budowlanych.

Jakie wymagania
Przedsiębiorca, który po 18 wrze-

śnia będzie chciał wybudować
obiekt handlowy powyżej 400 mkw.,
musi otrzymać zezwolenie z gminy,
mieć tytuł prawny do nieruchomo-
ści, na której ma powstać ten sklep,
oraz posiadać wpis w ewidencji
działalności gospodarczej lub w re-
jestrze przedsiębiorców o prowa-
dzeniu takiej działalności, która wy-
maga zezwolenia. 

Zezwolenie na utworzenie obiek-
tu wielkopowierzchniowego wyda-
wać będzie: wójt, burmistrz lub pre-
zydenta miasta właściwi ze wzglę-
du na lokalizację tego obiektu. Aby
otrzymać je, przedsiębiorca powi-
nien wystąpić z wnioskiem na pi-
śmie do organu zezwalającego.
Przedsiębiorca otrzyma zezwolenie
tylko wówczas, gdy lokalizacja
obiektu handlowego będzie zgodna
z miejscowym planem zagospoda-
rowania przestrzennego bądź z de-
cyzją o warunkach zabudowy i za-
gospodarowania terenu, a wniosek

przedsiębiorcy pozytywnie zaopi-
niowała właściwa rada gminy.

Dane przedsiębiorcy 
We wniosku przedsiębiorca po-

winien podać: swoją nazwę, siedzi-
bę lub adres zamieszkania oraz ad-
res wykonywania działalności,
a gdyby ustanowił pełnomocnika –
również jego imię, nazwisko i adres.
Powinien ponadto określić numer
w rejestrze przedsiębiorców lub
w ewidencji działalności gospodar-
czej, numer identyfikacji podatko-
wej (NIP) oraz wskazać przedmiot
działalności gospodarczej. We wnio-
sku wskazuje też nieruchomość, na
której ma być utworzony obiekt
z oznaczeniem księgi wieczystej
oraz danych z ewidencji gruntów
i budynków, a także adres lub do-
kładny opis lokalizacji.

Dodatkowe informacje zawarte
we wniosku dotyczą powierzchni,
którą będzie zajmował obiekt wraz
z infrastrukturą towarzyszącą (na
przykład magazynami i parkinga-
mi), branży sprzedaży (np. spożyw-
cza, budowlana, odzieżowa, moto-
ryzacyjna, ogrodnicza) i rodzaju
usług, jakie będą świadczone
w obiekcie. Powinien też podać de-
klarowaną wartość inwestycji zwią-
zanej z utworzeniem WOH.

Załączniki
Do wniosku przedsiębiorca powi-

nien dołączyć zaświadczenie o wpi-
sie do EDG albo odpis z rejestru
przedsiębiorców. Może też załączyć
analizę lub opinię dotyczące skut-
ków utworzenia takiego obiektu na
infrastrukturę gminy, miasta, lokal-
ny układ komunikacyjny, miejscowy
rynek pracy, istniejący już układ
urbanistyczny i sieć handlową na
obszarze sąsiednich gmin, a także
wpływ na środowisko naturalne.

Po otrzymaniu wniosku organ ze-
zwalający zleci również wykonanie
takich analiz i opinii, a następnie
przedstawia wniosek do zaopinio-
wania radzie gminy. Opinia z uza-
sadnieniem powinna zostać uchwa-
lona w ciągu 40 dni od dnia przeka-
zania radzie gminy wniosku razem
z opiniami i analizami przez organ
zezwalający. 

Opinia rady gminy
Opiniując wniosek rada gminy bie-

rze pod uwagę rozwój rynku pracy,
infrastruktury, sieci handlowej i za-
chowania równowagi między różny-
mi formami handlu, wymogi ochro-
ny środowiska, a także kształtowania
korzystnych warunków nabywania
towarów i usług, poprawy jakości ob-
sługi konsumentów oraz poszerzenia
oferty handlowej i usługowej.
Uwzględnia też przy tym stanowiska
izb gospodarczych oraz lokalnych or-
ganizacji konsumenckich i organiza-
cji samorządu gospodarczego.

Gdyby jednak powierzchnia
sprzedaży przekraczała 2 tys. mkw.,
to projekt utworzenia WOH opiniu-
je właściwy miejscowo sejmik woje-
wództwa. Powinien to zrobić w cią-
gu trzech miesięcy od przekazania
mu przez organ zezwalający wnio-
sku przedsiębiorcy wraz z doku-
mentami. Procedura opiniowania
jest w tym przypadku podobna do
stosowanej przy uchwalaniu opinii
przez radę gminy. Sejmik woje-
wództwa bierze jeszcze dodatkowo
pod uwagę uchwałę rady gminy opi-
niującą wniosek, strategie rozwoju
województwa oraz programy woje-
wódzkie w takim zakresie, w jakim
dotyczą tworzenia WOH. 

Wiosek o rejestrację
Przedsiębiorcy, którzy już są wła-

ścicielami WOH, muszą w ciągu 30
dni od wejścia wżycie ustawy, czyli do
17 października, złożyć w gminie
wniosek, w którym podają swoją na-
zwę, siedzibę albo adres zamieszka-
nia i wykonywania działalności, dane

swojego pełnomocnika, prowadzonej
działalności gospodarczej NIP, numer
w rejestrze przedsiębiorców lub
w ewidencji działalności gospodar-
czej oraz informacje o maksymalnej
powierzchni sprzedaży i maksymal-
nej powierzchni całkowitej wraz z in-
frastrukturą towarzyszącą (np. ma-
gazynami i parkingami). Na podsta-
wie tego wniosku zostanie wydane
zezwolenie na działanie obiektu. 

W imieniu przedsiębiorcy z wnio-
skiem może wystąpić administrator
lub zarządca obiektu. Jednak w ra-
zie zmiany powierzchni całkowitej
lub powierzchni sprzedaży koniecz-
ne będzie uzyskanie zmiany zezwo-
lenia. 

Cofnięcie zezwolenia
Zezwolenia na utworzenie super-

i hipermarketów wydawane będą na
czas nieoznaczony. Jednak takie ze-
zwolenie może być cofnięte, gdy
przedsiębiorca w sposób rażący nie
przestrzega warunków określonych
w nim albo w przepisach o tworze-
niu i działaniu takich obiektów.
Przedsiębiorca musi liczyć się z tym,
że wójt, burmistrz lub prezydent
miasta albo z jego upoważnienia
straż gminna będą kontrolowali, czy
są przestrzegane warunki określone
w zezwoleniu. Przyczyną cofnięcia
zezwolenia może też być orzeczenie

wobec przedsiębiorcy zakazu pro-
wadzenia działalności gospodarczej,
jaka została nim objęta.

W takich przypadkach z wnio-
skiem o ponowne wydanie zezwole-
nia przedsiębiorca może wystąpić
dopiero po upływie trzech lat od
wydania decyzji cofającej poprzed-
nie.

Zezwolenie wygaśnie wówczas,
gdy obiekt handlowy zostanie zli-
kwidowany albo przedsiębiorca nie
dostanie pozwolenia na jego użyt-
kowanie w ciągu trzech lat od otrzy-
mania zezwolenia.

Zezwolenie może zostać przenie-
sione na innego przedsiębiorcę, pod
warunkiem że przyjmie on wszyst-
kie wymogi określone w nim oraz
złoży oświadczenie, że ma tytuł
prawny do nieruchomości, na której
znajduje się obiekt handlowy.■

PODSTAWA PRAWNA 

■ Ustawa z dnia 11 maja 2007 r.
o utworzeniu i działaniu wielko-
powierzchniowych obiektów
handlowych (Dz.U. nr 127, poz.
880).

■ Ustawa z dnia 27 marca 2003 r.
o planowaniu i zagospodarowa-
niu przestrzennym (Dz.U. nr 80,
poz. 717 ze zm.).

wniosków, w tym dotyczących rozmiesz-
czenia obiektów handlowych o po-
wierzchni sprzedaży powyżej 2 tys. mkw.

Przepisy u.o.p.z.p. rozumiane są dwo-
jako. Pierwszy pogląd zakłada, że gmina
jest obowiązana co prawda określić w stu-
dium obszary rozmieszczenia obiektów
handlowych o powierzchni sprzedaży po-
wyżej 2 tys. mkw., lecz nie oznacza to
wcale, że jest zobowiązana do uchwalenia
miejscowego planu zagospodarowania
przestrzennego. Tym samym uchwalenie
miejscowego planu zagospodarowania
przestrzennego nie jest obowiązkowe,
a decyzja o warunkach zabudowy jest do-
puszczalna. Takie stanowisko zostało za-
prezentowane m.in. przez Zespół Radców
Prawnych Urzędu Miasta w Krakowie
w dokumencie „informacja i analiza praw-
na dotyczącej regulacji planistycznych od-
noszących się do lokalizacji hipermarke-
tów wykonane dla potrzeb przygotowania
odpowiedzi na wnioski nr 16/2004 i nr
17/2004 Komisji Planowania Przestrzen-
nego i Ochrony Środowiska Rady Miasta
Krakowa z 23 lutego 2004 r.”. Dominują-
cym stanowiskiem jest jednak pogląd, że
dla utworzenia obiektu handlowego z po-
wierzchnią sprzedaży powyżej 2 tys. mkw.
wymagany jest miejscowy plan. Takie sta-
nowisko zostało przedstawione w inter-

pretacji Ministerstwa Infrastruktury De-
partamentu Mieszkalnictwa i Ładu Prze-
strzennego z 6 lutego 2004 r. oraz w wyro-
ku NSA w Warszawie z 8 sierpnia 2006 r.
(OSK/698/06). Zaprzestano zatem wyda-
wania potocznych wuzetek zasłaniając się
obowiązkiem uchwalenia miejscowego
planu zagospodarowania przestrzennego. 

Ustawa o tworzeniu i działaniu wielko-
powierzchniowych obiektów handlowych
(WOH) zmienia przepis ustawy o plano-
waniu i zagospodarowaniu zastępując wy-
razy powyżej 2 tys. mkw. wyrazami powy-
żej 400 mkw. Tym samym okazać się mo-
że, że od 18 września 2007 r. dla utworze-
nia obiektu o powierzchni powyżej 400
mkw., w którym będzie prowadzona jaka-
kolwiek działalność handlowa, wymaga-
ne będzie nie tylko zezwolenie wójta, bur-
mistrza, prezydenta, lecz przede wszyst-
kim miejscowy plan zagospodarowania
przestrzennego. Analizując art. 3 ust.
3 ustawy o WOH można pokusić się
o stwierdzenie, że autorzy projektu usta-
wy nie przewidzieli tych konsekwencji,
proponując zapis, zgodnie z którym ze-
zwolenie wydaje się w przypadku zgodno-
ści lokalizacji wielkopowierzchniowego
obiektu handlowego z miejscowym plan
zagospodarowania przestrzennego albo
decyzją o warunkach zabudowy i zago-

spodarowania terenu. Ustawa o planowa-
niu i zagospodarowaniu przestrzennym
nie przewiduje jednak decyzji o warun-
kach zabudowy dla obszarów rozmiesz-
czenia obiektów handlowych powyżej
2 tys. mkw., a od 18 września obiektów
handlowych powyżej 400 mkw. 

Jeżeli przepisy ustawy o planowaniu
i zagospodarowaniu nadal będą interpre-
towane w ten sposób, że dla obszarów roz-
mieszczenia WOH potrzebny będzie miej-
scowy plan zagospodarowania prze-
strzennego, wówczas od 18 września
utworzenie sklepu AGD, sklepu meblowe-
go lub sklepu z materiałami budowlanymi
o powierzchni większej niż 400 mkw.
w miejscach, gdzie nie ma miejscowego
planu zagospodarowania przestrzennego,
ciągnąć się może miesiącami. Jeżeli weź-
miemy pod uwagę fakt, że w wielu gmi-
nach miejscowy plan zagospodarowania
przestrzennego uchwalony jest jedynie
dla 5 proc. obszaru gminy, oznacza to
w konsekwencji, że utworzenie sklepu
o wymiarach 20 m x 20 m będzie dalece
utrudnione. Zatem autorzy projektu po-
selskiego pod pretekstem ochrony intere-
sów rodzimego handlu przygotowali ko-
lejny bubel prawny, którego skutki odczu-
ją nie tylko handlowcy, lecz przede
wszystkim konsumenci.■

PIOTR SZCZECIŃSKI
aplikant radcowski 
JP Weber Dudarski

O K I E M  P R A K T Y K A

Tam gdzie nie ma planów, nie będzie nowych sklepów
Obiekty handlowe powyżej 400 mkw. będą
tworzone tylko tam, gdzie są uchwalone
plany zagospodarowania przestrzennego.
W wielu gminach taki plan obejmuje tylko
5 proc. powierzchni. Nowe inwestycje
mogą być więc wstrzymane.

Ustawa z dnia 11 maja 2007 r. o two-
rzeniu i działaniu wielkopowierzchnio-
wych obiektów handlowych zmienia art.
10 ust. 2 pkt 8 ustawy o planowaniu i za-
gospodarowaniu przestrzennym
(u.o.p.z.p.), powodując tym samym dale-
ko idące konsekwencje. 

Obowiązująca u.o.p.z.p. przewiduje, że
w sytuacji gdy określony obszar nie został
objęty miejscowym planem zagospodaro-
wania przestrzennego, wójt, burmistrz,
prezydent wydaje decyzję o warunkach
zabudowy, pod warunkiem że zostały
spełnione ustawowe przesłanki, m.in. do-
bre sąsiedztwo, uzbrojenie terenu, dostęp
do drogi publicznej. Jednak dla pewnych
obszarów obowiązkowy jest miejscowy
plan zagospodarowania przestrzennego,
a decyzja o warunkach zabudowy nie jest
dopuszczalna. Problem w tym, że przepisy
u.o.p.z.p., które regulują obowiązek
uchwalenia miejscowego planu zagospo-
darowania przestrzennego, są niejasne,
a ich interpretacja prowadzi do różnych

N I E R U C H O M O Ś C I

Obiekty handlowe pod ścisłą kontrolą urzędników
Po 18 września na otwarcie sklepu o powierzchni ponad 400 mkw.
inwestor musi uzyskać specjalne zezwolenie. Właściciele istniejących
obiektów mają dodatkowo 30 dni na zarejestrowanie ich w gminie.

ZEZWOLENIE NA PROWADZENIE SKLEPU 

Organ zezwalający określi w zezwoleniu:

■ nazwę przedsiębiorcy, jego siedzibę lub adres zamieszkania oraz wykonywania
działalności,

■ gdyby przedsiębiorca miał pełnomocnika – podaje jego imię, nazwisko i adres
zamieszkania,

■ NIP przedsiębiorcy, jego numer w rejestrze przedsiębiorców, albo w Ewidencji
Działalności Gospodarczej oraz informacje o branży sprzedaży i rodzaju usług,
które będą świadczone w tym obiekcie, 

■ adres obiektu, dokładnie opisuje jego lokalizację oraz podaje maksymalną po-
wierzchnię sprzedaży i maksymalną powierzchnię całkowitą, jaką będzie zajmo-
wał wraz z infrastrukturą, na przykład z parkingami i magazynami.
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STAN FAKTYCZNY

Cukrownia Z. została przejęta przez cukrownię G. Po
dokonaniu wpisu o połączeniu spółek do rejestru przedsię-
biorców, spółka przejmująca, będąca wówczas właścicie-
lem obu cukrowni, wystąpiła do starosty o przeniesienie
na jej rzecz pozwoleń wodnoprawnych oraz pozwolenia
na wytwarzanie i magazynowanie odpadów wydanych na
rzecz przejętej cukrowni Z. Starosta nie uwzględnił wnio-
sku. Stwierdził, że wydane dotychczasowemu właścicie-
lowi zezwolenia straciły ważność z mocy prawa, zatem no-
wy właściciel powinien wystąpić o wydanie nowych po-
zwoleń. Decyzję starosty utrzymało w mocy samorządowe
kolegium odwoławcze (SKO). W ocenie organu odwoław-
czego sukcesja generalna, o której mowa w art. 494 ko-
deksu spółek handlowych, jest wyłączona w rozpoznawa-
nej sprawie na podstawie art. 190 ust. 1 prawa ochrony
środowiska. Wniosek o nabycie instalacji zainteresowany
podmiot mógł złożyć wyłącznie przed datą transakcji.

Wojewódzki sąd administracyjny oddalił skargę. Sąd
zauważył, że zgodnie z art. 493 par. 2 k.s.h. połączenie
spółek następuje z dniem wpisu do rejestru przedsiębior-
ców. Dla spółki przejmowanej ma to ten skutek, że z tym
momentem przestaje istnieć. Biorąc zatem pod uwagę
unormowania zawarte w art. 190 i 193 prawa ochrony śro-
dowiska oraz art. 134 ust. 2 prawa wodnego z chwilą utra-
ty osobności prawnej spółki przejmowanej wygasły udzie-
lone jej pozwolenia. 

Spółka wniosła skargę kasacyjną od wyroku WSA żą-
dając jego uchylenia w całości. Uzasadniając swoje żąda-
nie, spółka zarzuciła wyrokowi sądu I instancji narusze-
nie art. 494 par. 2 k.s.h, poprzez przyjęcie, że następstwo
prawne wynikające z tego przepisu nie dotyczy praw
i obowiązków wynikających z pozwoleń wodnopraw-
nych, pozwoleń na wprowadzanie gazów i pyłów do po-
wietrza oraz pozwoleń na wytwarzanie i magazynowa-
nie odpadów. Wskazała, iż błędna jest wykładnia art. 134
ust. 2 prawa wodnego polegająca na przyjęciu, że na-

stępca prawny zakładu, który uzyskał pozwolenie wod-
noprawne, przejmuje prawa i obowiązki wynikające z te-
go pozwolenia tylko na zasadach określonych w ustawie
– Prawo ochrony środowiska. Zarzuciła ponadto naru-
szenie art. 190 prawa ochrony środowiska poprzez przy-
jęcie, że przepis ten reguluje, w sposób odmienny od
k.s.h., tryb przejęcia praw i obowiązków wynikających
z pozwoleń wodnoprawnych, pozwoleń na wprowadza-
nie gazów i pyłów do powietrza oraz pozwoleń na wy-
twarzanie i magazynowanie odpadów. Zarzuciła ponad-
to naruszanie art. 193 prawa ochrony środowiska po-
przez przyjęcie, że pozwolenia te wygasają w związku
z utratą tytułu prawnego do instalacji w wyniku połącze-
nia spółki przejmującej ze spółką przejmowaną w trybie
art. 494 par. 1 pkt 1 k.s.h.

UZASADNIENIE 
Naczelny Sąd Administracyjny po rozpoznaniu sprawy

uznał, że skarga kasacyjna nie ma usprawiedliwionych
podstaw, i w związku z tym ją oddalił. NSA podzielił po-
gląd przedstawiony przez sąd I instancji. W uzasadnieniu
wyroku podał, że z art. 190 ust. 1 ustawy Prawo ochrony
środowiska oraz art. 134 ust. 2 ustawy Prawo wodne wy-
nika, że aby podmiot zainteresowany nabyciem tytułu
prawnego całej instalacji – w tym spółka przejmująca inną
spółkę – nabył prawa i obowiązki wynikające z pozwoleń
dotyczących instalacji, związanych z ochroną środowiska,
a także pozwoleń wodnoprawnych dotyczących eksplo-
atacji instalacji, winien wcześniej wnieść o przeniesienie
praw i obowiązków wynikających z tych pozwoleń. Jeżeli
spółka przejmująca tego nie zrobi przed przejęciem łączą-
cej się z nią spółki, to z mocy art. 193 ust. 2 pkt 2 pozwole-
nia, udzielone spółce przejmowanej wygasają i jako takie
nie mogą już stanowić przedmiotu sukcesji. NSA zauwa-
żył, że zasada wyrażona w art. 494 par. 2 k.s.h. nie ma
charakteru bezwzględnego i doznaje szeregu ograniczeń
na gruncie publicznoprawnym.■

NACZELNY SĄD ADMINISTRACYJNY   o sukcesji praw wynikających z łączenia się spółek  

Nie można przenieść pozwoleń wodnoprawnych
W myśl przepisów kodeksu spó-
łek handlowych jednym ze skut-
ków łączenia się spółek jest suk-
cesja praw i obowiązków. O ile
w odniesieniu do praw o charak-
terze cywilnym sukcesja ta ma
charakter generalny, to w odnie-
sieniu do praw o charakterze pu-
blicznoprawnym jest w znacz-
nym stopniu ograniczona. Zgod-
nie z art. 494 par. 2 k.s.h. na
spółkę przejmującą albo spółkę
nowo zawiązaną przechodzą
z dniem połączenia w szczegól-
ności zezwolenia, koncesje oraz
ulgi, które zostały przyznane
spółce przejmowanej albo której-
kolwiek ze spółek łączących się
przez zawiązanie nowej spółki,
chyba że ustawa stanowi inaczej.
Omówiony wyrok porusza kwe-
stie związane z przejściem praw
wynikających z zezwoleń wod-
noprawnych czy zezwoleń na ko-
rzystanie ze środowiska. W ta-
kich sprawach ustawą szczegól-
ną jest prawo ochrony środowi-
ska. W tej ustawie – w art.193
ust. 1 pkt 2 – mowa jest o tym,
że stosowne pozwolenie wyga-
sa, gdy podmiot przestał być
prowadzącym instalację. Jest to
więc uregulowanie, które wyłą-
cza automatyczną sukcesję praw
wynikających z aktów admini-
stracyjnych przy fuzji spółek pra-
wa handlowego. 

OPINIATEZA
Kwestię sukcesji praw
i obowiązków
publicznoprawnych 
w zakresie ochrony
środowiska normują przepisy
ustawy z dnia 27 kwietnia
2001 r. - Prawo ochrony
środowiska (Dz.U. nr 62, poz.
627 ze zm.) oraz w zakresie
pozwolenia wodnoprawnego
dotyczącego eksploatacji
instalacji, ustawa z dnia 18
lipca 2001 r. - Prawo wodne
(Dz.U. nr 115, poz. 1229 ze
zm.). Zasada sukcesji
generalnej spółki
przejmowanej na rzecz spółki
przejmującej  określona w art.
494 par.  2 ustawy z dnia 15
września 2000 r.  Kodeks
spółek handlowych (Dz.U. nr
94, poz. 1037 ze zm.) nie ma
w takich przypadkach
zastosowania. 

Wyrok NSA z dnia 24
kwietnia 2007 r.
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Szczepan
Borowski 

asystent 
sędziego NSA

STAN FAKTYCZNY
WSA odrzucił skargę jednego z Funduszy Emerytalnych

na decyzję Komisji Nadzoru Ubezpieczeń i Funduszy Eme-
rytalnych. Sąd I instancji w oparciu o notatkę służbową
uznał, że skarga podlega odrzuceniu na podstawie art. 221
ustawy z dnia 30 sierpnia 2002 r. Prawo o postępowaniu
przed sądami administracyjnymi, jako że nie został od niej
uiszczony wpis sądowy. 

Od postanowienia sądu I instancji pełnomocnik fundu-
szu wniósł skargę kasacyjną do NSA. W skardze kasacyjnej
strona skarżąca twierdziła, że czynności procesowej w po-
staci uiszczenia wpisu od skargi skutecznie dopełniła.
Skarżący przedsiębiorca zarzucał, iż sąd pierwszej instan-
cji błędnie przyjął, że w razie uiszczenia opłaty sądowej na
rachunek bankowy właściwego sądu przez uiszczenie
(opłacenie) opłaty należy rozumieć uznanie rachunku
bankowego sądu kwotą opłaty. Prawidłowa wykładnia
tych przepisów prowadzi do wniosku, że w razie uiszcze-
nia opłaty sądowej przelewem, momentem jej uiszczenia
jest przyjęcie przez bank polecenia przelewu kwoty opłaty
na rachunek sądu, o ile kwota ta ma pokrycie na rachunku
zleceniodawcy.

Uzasadniając skargę kasacyjną pełnomocnik skarżą-
cego tłumaczył, że termin do wniesienia skargi na decy-
zję KNUiFE wraz z uiszczeniem wpisu upływał w dniu
28 kwietnia 2006 r. Skarga została wniesiona 27 kwiet-
nia 2006 r. W tym samym dniu kancelaria pełnomocni-
ka skarżącego funduszu złożyła w oddziale banku pole-
cenie przelewu ze swojego rachunku na rachunek WSA
w Warszawie kwoty wpisu od skargi. Polecenie to zosta-
ło przez bank przyjęte do realizacji, a stan konta kance-
larii pełnomocnika zapewniał pokrycie wykonania zło-
żonego przelewu. Kwota wpisu nie została przez bank
przekazana na rachunek sądu, który w konsekwencji
skargę odrzucił. 

Bank poinformował, że polecenie przelewu nie zostało
terminowo zrealizowane, pomimo istnienia pokrycia na
rachunku zleceniodawcy, z przyczyn zawinionych przez
pracownika oddziału i po zauważeniu błędu przelew zo-
stał natychmiast zrealizowany. Ponadto, zdaniem wnoszą-
cego skargę kasacyjną, sąd pierwszej instancji niezasadnie
założył, że dopóki uznanie na rachunek bankowy sądu nie

nastąpi, pismo, od którego stosowna opłata winna być
uiszczona, nie jest opłacone.

UZASADNIENIE
NSA uznał skargę za zasadną i uchylił zaskarżone po-

stanowienie. Sąd zaznaczył na wstępie podjętego rozstrzy-
gnięcia, iż procedura sądowoadministracyjna w sposób
jednoznaczny i czytelny przewiduje dwa sposoby uiszcza-
nia opłaty sądowej, tj. bezpośrednio gotówką w kasie wła-
ściwego sądu administracyjnego bądź na rachunek banko-
wy właściwego sądu. Brak jest w ustawie procesowej prze-
pisów rozstrzygających, jaki dzień należy uznać za dzień
uiszczenia opłaty sądowej w przypadku obrotu bezgotów-
kowego. Sąd podzielił stanowisko skarżącego, że nie może
on ponosić ujemnych skutków nienależytego wykonania
zleconych zadań (w tym przypadku polecenia wykonania
przelewu) przez podmioty pośredniczące, tj. pocztę lub
bank. 

NSA podkreślił również, że skarżący nie ma też obo-
wiązku, a nawet nie może ingerować w działania tych
podmiotów. W przypadku składania pisma do sądu za po-
średnictwem innego podmiotu (np. Poczty Polskiej czy
polskiego konsulatu) o zachowaniu terminu decyduje da-
ta wniesienia takiego pisma do podmiotu pośredniczące-
go, a nie moment wpływu takiego dokumentu do właści-
wego sądu. NSA wyjaśnił, że w przypadku uiszczania
opłat sądowych przelewem, z braku stosownych przepi-
sów pomocne okazuje się orzecznictwo tak SN, jak i NSA,
które stoi na stanowisku, że o zachowaniu terminu decy-
duje data przyjęcia polecenia przelewu przez bank, pod
warunkiem że przelew ten w dniu jego przyjęcia lub w ter-
minie do uiszczenia opłaty miał pokrycie na rachunku zle-
ceniodawcy.

NSA zaznaczył jednak, art. 221 ustawy procesowej jed-
noznacznie obliguje sąd administracyjny do odrzucenia
pisma, jeżeli podlegało ono opłacie stałej, a wniesione zo-
stało przez profesjonalnego pełnomocnika (tj. adwokata
lub radcę prawnego). Sąd przyznał, że w omawianej spra-
wie WSA postąpił właściwie, tj. odrzucił skargę. Sąd
stwierdził również, że w tej sytuacji właściwym sposobem
wyeliminowania z obrotu prawnego wadliwego orzecze-
nia sądu administracyjnego była skarga kasacyjna.■

NACZELNY SĄD ADMINISTRACYJNY  o terminie uiszczenia wpisu od skargi  

Przelew musi mieć pokrycie na rachunku zleceniodawcy
W orzeczeniu NSA przypo-
mniał, jak istotne znaczenie,
nie tyko z punktu widzenia
podmiotów prowadzących
działalność gospodarczą, ale
wszystkich osób inicjujących
i prowadzących postępowa-
nia sądowe, mają kwestie for-
malne związane z uiszcze-
niem wpisu sądowego. Szcze-
gólną wagę powinny do tej
kwestii przywiązywać pod-
mioty reprezentowane w po-
stępowaniu sądowoadmini-
stracyjnym przez adwokata
lub radcę prawnego. Nieuisz-
czenie lub niezłożenie do akt
sprawy dowodu uiszczenia
opłaty sądowej (tak rachunku
z kasy sądu, jak też polecenia
przelewu bankowego) może
w takich sytuacjach doprowa-
dzić do znacznego wydłuże-
nia postępowania sądowego
(wymagane jest wówczas
składanie dodatkowych środ-
ków procesowych) lub nawet
w ekstremalnych przypadkach
zamykać podmiotom zaintere-
sowanym drogę sądową.
Z tego też powodu należy
podkreślić, iż niesłychanie
ważne z punktu widzenia sze-
roko rozumianej ostrożności
procesowej jest dołączanie do
akt sprawy potwierdzenia
uiszczenia opłaty – także
w postaci zlecenia przelewu
bankowego.

OPINIATEZA
O zachowaniu terminu
do uiszczenia wpisu od skargi
wnoszonej do sądu decyduje
data przyjęcia polecenia
przelewu przez bank, a nie
moment wpływu opłaty na
rachunek bankowy
właściwego sądu
administracyjnego.
Warunkiem uznania czynności
za prawidłową jest jednak to,
że przelew ten w dniu jego
przyjęcia lub w terminie do
uiszczenia opłaty miał
pokrycie na rachunku
zleceniodawcy.

Postanowienie NSA z dnia
14 czerwca 2007 r. 
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STAN FAKTYCZNY

Powód Gabriel S. wniósł o zasądzenie od Skarbu
Państwa – Zakładu Karnego w N. zadośćuczynienia
m.in. za poniżające traktowanie go przez funkcjonariu-
szy zakładu karnego podczas pogrzebu jego ojca. Po-
wód bowiem, po uzyskaniu zezwolenia na uczestnic-
two w pogrzebie ojca, został przewieziony na tę uroczy-
stość skuty kajdankami zarówno na rękach, jak i no-
gach, a nadto łańcuchem łączącym górny łańcuch
z dolnym, przez co zmuszony był przemieszczać się
drobnymi krokami i miał ograniczone ruchy rękami.
W kościele, krewna widząca powoda w takim stanie,
poprosiła strażników o zdjęcie kajdanek na czas uroczy-
stości w kościele, zanim przyjdą pozostali ludzie, czego
funkcjonariusze jednak nie zrobili. Krewna zatem za-
pięła powodowi koszulę i wytarła nos, ponieważ sam
nie mógł tego zrobić, gdyż kajdanki znacznie ograni-
czały mu wykonywanie jakichkolwiek ruchów. Powód
na pogrzebie był cały czas skuty, co wywołało burzliwą
reakcję większości uczestników pogrzebu i księdza. Po
tym, jak powód podszedł do zmarłego ojca leżącego na
katafalku, brat powoda, widząc, jaką reakcję wywołuje
obecność powoda na pogrzebie, nie pozwolił mu iść na
cmentarz, tak że powód, po krótkim uczestnictwie
w pogrzebie, wrócił do zakładu karnego. 

Sąd okręgowy uznał, że zachowanie funkcjonariuszy
służby więziennej podczas uroczystości pogrzebowej oj-
ca powoda było zdecydowanie naruszeniem dóbr oso-
bistych powoda – jego godności i czci. Zastosowane
przez konwojentów środki ochrony były zupełnie zbęd-
ne, a przy uwzględnieniu charakteru uroczystości,
a także postawy powoda, jego dobrej opinii z zakładu
karnego, znacznie wypaczały treść przepisów, które
uprawniają służbę więzienną do takich działań. Artykuł
19 ust. 5 ustawy o Służbie Więziennej stanowi bowiem,
że w uzasadnionych przypadkach funkcjonariusze pod-
czas pełnienia obowiązków służbowych mogą w czasie
konwojowania lub doprowadzania osoby pozbawionej
wolności zastosować kajdany, pas obezwładniający lub
prowadnice w celu zapobieżenia ucieczce tej osoby lub
objawom jej czynnej agresywności. Z kolei ust. 6 wska-
zanego artykułu stanowi, że środków przymusu bezpo-
średniego nie wolno stosować dłużej niż wymaga tego
potrzeba. Kluczowa jednak, dla prawidłowego rozu-
mienia sytuacji, w których funkcjonariusze służby wię-
ziennej mogą korzystać z przysługujących im praw, jest
treść art. 21 ust. 1 ww. ustawy, zgodnie z którym stoso-
wanie środków przymusu bezpośredniego – w tym kaj-

dan i prowadnic – (...) powinno być odpowiednie do
stopnia zagrożenia (...). Sąd okręgowy uznał, że
w przedstawionej sytuacji taki stan zagrożenia na pew-
no nie istniał, zastosowane środki profilaktyczne nie
były adekwatne do postawy powoda i w sposób rażący
wykraczały poza ramy przysługujących strażnikom
praw. Uczestnictwo w pogrzebie miało stanowić poże-
gnanie z ojcem, do którego jednak, z uwagi na sposób,
w jaki powód został potraktowany, do końca nie doszło,
a przy tym upokorzyło i poniżyło powoda w oczach ża-
łobników. Z tych powodów sąd okręgowy uznał, że wła-
ściwym będzie zasądzenie na rzecz powoda kwoty
8 tys. zł zadośćuczynienia.

UZASADNIENIE
Sąd apelacyjny, na skutek apelacji Skarbu Państwa

– Zakładu Karnego w N., podzielił stanowisko sądu
okręgowego. W uzasadnieniu podkreślił, że przewi-
dziana w art. 19 ust. 5 ustawy o Służbie Więziennej
możliwość zastosowania kajdan, pasa obezwładniają-
cego lub prowadnicy w czasie konwojowania lub do-
prowadzania osób pozbawionych wolności nie ozna-
cza, że w każdym przypadku środki te należy stoso-
wać. W przepisie wyraźnie jest mowa, że do takich
środków można sięgnąć w uzasadnionych przypad-
kach w celu zapobieżenia ucieczce osoby pozbawio-
nej wolności lub objawom jej czynnej agresywności.
Co więcej stosowanie środków przymusu bezpośred-
niego – w tym kajdan i prowadnic – powinno być od-
powiednie do stopnia zagrożenia (art. 21 ust. 1 usta-
wy o Służbie Więziennej). Oznacza to, że tylko te
szczególne względy czynią uzasadnionym zastosowa-
nie ww. środków przymusu i nie może być w tym
względzie dowolności służby więziennej, a każda de-
cyzja w tym zakresie może podlegać ocenie. To na
stronie pozwanej, chcącej uwolnić się od odpowie-
dzialności, ciążył obowiązek wykazania, że jej działa-
nie polegające na zastosowaniu kajdan i prowadnicy
u powoda na czas pogrzebu jego ojca nie było bez-
prawne. Zakład karny nie wykazał jednak, by za za-
stosowaniem takich środków przemawiały szczególne
okoliczności w postaci realnej obawy ucieczki czy też
agresji powoda. Wręcz przeciwnie, powód był ocenia-
ny jako więzień zdyscyplinowany, niestwarzający kło-
potów, a nawet nagradzany. W tej sytuacji zastosowa-
nie niewspółmiernych do zachowania powoda i oko-
liczności (pogrzeb ojca) środków przymusu uznać na-
leżało za niezasadne, a więc bezprawne.■ (MW)

SĄD APELACYJNY W KRAKOWIE  o zadośćuczynieniu za nieuzasadnione stosowanie środków przymusu  

Naruszenie dóbr osobistych skazanego

Sąd Apelacyjny w Krakowie
prezentuje stanowisko, że
nawet jeżeli przepisy prawne
upoważniają organy władzy do
stosowania środków przymusu
bezpośredniego, to sięganie po
nie w sytuacjach tego
niewymagających, może
uzasadniać odpowiedzialność
tych organów za naruszenie
dóbr osobistych osoby, wobec
której takie środki
zastosowano.

OPINIATEZA
1. Przewidziana w art.
19 ust. 5 ustawy o Służbie
Więziennej możliwość zastoso-
wania – w czasie konwojowa-
nia lub doprowadzania osób
pozbawionych wolności – kaj-
dan, pasa obezwładniającego
lub prowadnicy nie oznacza, że
w każdym przypadku środki te
należy stosować. W przepisie
tym wyraźnie jest mowa o tym,
że do środków tych można się-
gnąć w uzasadnionych przy-
padkach, w celu zapobieżenia
ucieczce osoby pozbawionej
wolności lub objawom jej czyn-
nej agresywności. Co więcej
stosowanie środków przymusu
bezpośredniego – w tym kaj-
dan i prowadnic – powinno
być odpowiednie do stopnia
zagrożenia (art. 21 ust. 1 usta-
wy o Służbie Więziennej).
Oznacza to, że tylko te szcze-
gólne względy czynią uzasad-
nionym zastosowanie ww.
środków przymusu i nie może
być w tym względzie dowolno-
ści służby więziennej, a każda
decyzja w tym zakresie może
podlegać ocenie.
2. Zastosowanie niewspółmier-
nych do zachowania danej
osoby i okoliczności środków
przymusu uznać należy za nie-
zasadne, a więc bezprawne, co
może uzasadniać roszczenie
o zadośćuczynienie za narusze-
nie dóbr osobistych.

Wyrok Sądu Apelacyjnego 
w Krakowie z 23 lutego 2007 r.
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STAN FAKTYCZNY
Prokurator oskarżył Bohumira V. o oszustwo polegają-

ce na tym, że zawarł on z kontrahentem umowę o świad-
czenie usług transportowych, nie mając zamiaru zapłaty,
przez co dokonał wyłudzenia mienia (art. 286 par. 1 ko-
deksu karnego). Sąd rejonowy uniewinnił go, wskazu-
jąc, że świadczenie usług nie stanowi mienia, bo nie jest
ani rzeczą ruchomą, ani prawem majątkowym. Prokura-
tor rejonowy zarzucił wyrokowi obrazę prawa material-
nego – art. 286 par. 1 k.k., polegającą na błędnym przy-
jęciu, że świadczenie usług transportowych nie stanowi
przedmiotu ochrony przestępstwa oszustwa, co w konse-
kwencji doprowadziło do uniewinnienia oskarżonego. 

Sąd okręgowy uznał, że ze względu na rozbieżność
w orzecznictwie w rozumieniu pojęcia mienie wyłoniło się
zagadnienie prawne, które wymaga zasadniczej wykładni
przez Sąd Najwyższy. Zwrócił się więc z pytaniem do NS:
czy wyłudzenie świadczenia usług transportowych może
być przedmiotem przestępstwa oszustwa czy jest tylko wy-
kroczeniem szalbierstwa – wyłudzeniem przejazdu środ-
kiem lokomocji (art. 121 par. 2 kodeksu wykroczeń). 

UZASADNIENIE
W odpowiedzi SN podkreślił, że wyłudzenie mienia

obejmuje nie tylko rzeczy, ale także prawa majątkowe,
które mają swe źródło w umowie. Zatem zamierzony
brak zapłaty w terminie należności z umowy przewozu
może być oszustwem.

Zdaniem SN przedmiotem oszustwa jest mienie w sze-
rokim tego słowa znaczeniu, które obejmuje zarówno
uszczerbek majątkowy, jak i utracone korzyści. Także wy-
konanie usługi przewozu osób lub towarów może stano-
wić niekorzystne rozporządzenie mieniem, jeśli kontra-
hent nie uiścił zapłaty. Niekorzystne rozporządzenie
mieniem obejmuje wszelkie działania i sytuacje, które
powodują jakiekolwiek niekorzystne zmiany w majątku
pokrzywdzonego. Oczywistym jest, że wykonawca usłu-
gi przewozu na skutek jej wykonania poniósł bezpośred-
ni uszczerbek majątkowy, a nadto nie osiągnął spodzie-
wanego zysku.

Sąd Najwyższy wskazał przy tym różnice między
oszustwem a szalbierstwem. Art. 121 k.w. wyraźnie mó-
wi o wyłudzeniu przejazdu. Na gruncie tego przepisu ka-
ralne są wyłącznie zachowania osób fizycznych będących
bezpośrednimi konsumentami tej usługi. Chodzi wyłącz-
nie o korzystanie z drobnych usług, z reguły o charakte-
rze jednorazowym, które opłacane są z góry (umowy
z przystąpienia) bądź niezwłocznie po wykonaniu usłu-
gi. Zdecydowanie inna sytuacja zachodzi w przypadku
usługi przewozu. Nabywca tej usługi nie korzysta z prze-
jazdu usługowym środkiem lokomocji (taksówka czy ko-
lej), a jedynie umożliwia taki przejazd osobom, w sto-
sunku do których sam jest usługodawcą. 

SN podkreślił, że nic nie stoi na przeszkodzie, aby do
kategorii mienia na gruncie art. 286 par. 1 k.k. zali-
czyć także prawa majątkowe mające swoje źródło
w zobowiązaniach umownych, w tym w umowie prze-
wozu.■ (PT)

SĄD NAJWYŻSZY  o  niekorzystnym rozporządzaniu mieniem

Wyłudzenie usług transportowych jest oszustwem
Należy opowiedzieć się za
szerokim rozumieniem pojęcia
mienia w rozumieniu art. 286
par. 1 kodeksu karnego.
Obejmuje ono zarówno
uszczerbek majątkowy
(damnum emergens), 
jak i utracone korzyści lucrum
cessans. Zdecydowanie
krytycznie należy skomentować
stanowisko, iż świadczenie
usług, w tym wypadku
transportowych, nie może 
być przedmiotem
wykonawczym przestępstwa
oszustwa, bo nie jest rzeczą
ruchomą, ani też prawem
majątkowym. 

OPINIATEZA
Oszustwa może
dopuścić się także
zamawiający usługę
przewozu, jeśli celowo nie
zapłacił ceny. Niekorzystne
rozporządzenie mieniem
obejmuje nie tylko rzeczy, 
ale i usługi. 

Postanowienie Sądu
Najwyższego z 15 czerwca
2007 r.  
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O rzekomych nieprawidłowościach
w organizacji zamówienia publicznego na
budowę centrali termoelektrycznej w La-
vrio w Grecji Komisja została poinformo-
wana przez spółkę, która ostatecznie nie
stanęła do przetargu. Przedmiotem zamó-
wienia była centrala termoelektryczna
o mocy netto 360-400 MW i używająca ja-
ko paliwa gazu ziemnego. Jednym z wy-
mogów specyfikacji istotnych warunków
zamówienia był wymóg posiadania do-
świadczenia przez każdego kandydata
ubiegającego się o to zamówienie. Nato-
miast każda oferta nieodpowiadająca
w całości warunkom specyfikacji miała
zostać odrzucona. Do końcowej fazy se-
lekcji dotarły dwie spółki konsorcjum
Aegek-Aktor oraz Metka. Przetarg został
ostatecznie wygrany przez spółkę Metka.
Komisja podnosiła przed ETS, że spółka
Aegek, jedna z części konsorcjum, nie po-
siada doświadczenia w zakresie konstruk-
cji i konserwacji central termoelektrycz-
nych, gdyż jedynie kiedyś uczestniczyła
w konsorcjum realizującym taki projekt,
nie miała jednak ona w nim pozycji lidera.
Rząd grecki nie podważył tego stwierdze-

nia. Zdaniem Grecji nie jest to warunek
wymieniony wśród specyfikacji istotnych
warunków zamówienia, a zatem nie moż-
na go interpretować rozszerzająco. 

UZASADNIENIE
ETS uznał, że należy przede wszyst-

kim przypomnieć utrwalone orzecznic-
two, zgodnie z którym nie jest konieczne,
by kryteria selekcji były spełnione przez
wszystkich członków konsorcjum i wy-
starczy, by spełniał je choć jeden członek
konsorcjum. Jeśli zostało ustalone, że je-
den z członków konsorcjum nie spełniał
wymogu doświadczenia w podobnym do
zamawianego projekcie, należy zbadać,
czy drugi konsorcjant spełniał ten waru-
nek. Tylko wówczas można mówić o do-
puszczeniu do końcowej fazy przetargu
oferenta niespełniającego wszystkich wy-
mogów zamówienia. Z dokumentów
sprawy wynika, że Aegek uczestniczył
w budowie central termoelektrycznych
raz w 22 proc. i raz w 23,61 proc. Z oko-
liczności tej – zdaniem ETS – nie można
jednak wnioskować, czy przedsiębior-

stwo to odgrywało w tych projektach ro-
lę zarządzającą (zgodnie z wymogiem
zamówienia). Zamawiający ma pewien
zakres uznania w stosunku do selekcji
oferentów. Przekroczenie tego zakresu
i wskazanie błędów popełnionych przez
niego należało do Komisji w ramach tego
postępowania. Skoro Komisja nie wska-
zała na czym miałby polegać błąd w oce-
nie przedstawionych doświadczeń przez
oferentów, jej zarzut należało oddalić.
Podobnie chybione są zarzuty dotyczące
naruszenia zasady przejrzystości i równo-
ści traktowania. Również w tym przypad-
ku Komisja nie wskazała argumentów
mogących świadczyć o istnieniu narusze-
nia. O ile dopuszczenia do końcowej fazy
przetargu oferentów niespełniających
kryteriów specyfikacji mogłoby naruszać
zasadę równego traktowania, o tyle nie
naruszałoby ono zasady przejrzystości.
W tej sprawie mamy bowiem do czynie-
nia z warunkami formalnymi dopusz-
czalności składania ofert, które nie są
zdatne do naruszenia zasady przejrzysto-
ści procedury składania zamówienia pu-
blicznego.■

Nie wszyscy uczestnicy konsorcjum muszą posiadać
doświadczenie wymagane w specyfikacji
zamówienia publicznego.

Skargę Komisji na naruszenie zobowiązań państwa
członkowskiego przez Grecję należało oddalić – orzekł
Europejski Trybunał Sprawiedliwości (ETS) w wyroku
z dnia 18 lipca 2007 r. w sprawie Komisja Wspólnot
Europejskich/Republika Grecji

(sygn. akt C-399/05)
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Wystarczy, że jeden członek konsorcjum posiada kwalifikacje

Wniosek o wydanie orzeczenia w try-
bie prejudycjalnym dotyczył interpretacji
nomenklatury scalonej taryfy celnej za-
wartej w załączniku I do rozporządzenia
Rady nr 2658/87 z dnia 23 lipca 1987 r.
w sprawie nomenklatury taryfowej i sta-
tystycznej oraz w sprawie Wspólnej Tary-
fy Celnej. Wniosek ten został złożony
przez sąd holenderski w ramach postępo-
wania toczącego się między spółką Van
der Vaart a holenderską administracją
skarbową w przedmiocie zaklasyfikowa-
nia do scalonej nomenklatury produktu
o nazwie protecon. Uzyskiwany jest on
w drodze koagulacji wyniku zakwaszenia
mleka i odsączenia dużej części serwatki.
Produkt ten został przywieziony do Ho-
landii przez Van der Vaart i zadeklarowa-
ny w urzędzie celnym jako produkt z po-
zycji 3504-substancje białkowe. Holen-
derskie władze celne uznały, że protecon
powinien być zaklasyfikowany do pozycji
0406-sery tarte i proszkowane i nałożyły
na spółkę obowiązek zapłaty prawie 130

tys. guldenów tytułem cła na produkty
importowane. Spółka odwoływała się od
decyzji organów administracji, aż sprawa
trafiła do sądu administracyjnego, który
postanowił zapytać o ETS o kryteria klasy-
fikowania produktów do pozycji 0406. 

UZASADNIENIE
ETS stwierdził, że wspólnotowa no-

menklatura scalona ani wyjaśnienia do
niej nie zawierają wskazań na to, czy pro-
dukt taki, jak Protecon może być zaklasy-
fikowany do pozycji 0406. W tych okolicz-
nościach należy, zdaniem ETS, szukać
kryteriów w nim samym, w formie, w ja-
kiej jest sprzedawany lub też w jego prze-
znaczeniu i porównywać je z opisami i no-
tami wyjaśniającymi do poszczególnych
pozycji nomenklatury. Jako przykład
można podać, że rozporządzenie 719/93
przewiduje w załączniku do niego, że ze
względu na jego formę ser ementaler
w nieregularnych granulkach, wielkości

około 3 mm i zmiennej długości powinien
być klasyfikowany do pozycji 0406. Ma-
jąc to na uwadze ETS stwierdził, że prote-
con po suszeniu jest mielony na granulki
wielkości od 2 do 4 mm i jest pakowany
do plastikowych opakowań po 20 kg,
a następnie mrożony. Skoro produkt jest
ponadto wykorzystywany jako baza do
sosów serowych i dodatek do pizzy, nale-
ży, mając na uwadze sposób prezentacji
oraz przeznaczenie proteconu, uznać, że
należy go zaklasyfikować do pozycji 0406
jako ser tarty lub proszkowany. ETS za-
uważył ponadto, że wprawdzie zawartość
tłuszczu w produkcie może stanowić kry-
terium do jego klasyfikacji w konkretnej
pozycji, to jednak żadna z pozycji nomen-
klatury scalonej ani wyjaśnień do niej nie
wskazuje, że mogłoby to być kryterium
decydujące. Wobec tego należy stwier-
dzić, że nic nie stoi na przeszkodzie temu,
by znikoma zawartość tłuszczu w produk-
cie uniemożliwiała jego zaklasyfikowanie
jako ser tarty lub proszkowany.■

Taryfowa klasyfikacja dodatków do pizzy

Podpozycja 0406 20 90 scalonej nomenklatury celnej
powinna być interpretowana w ten sposób, że należy
do niej produkt, który zawiera więcej niż 50 proc.
płynu i mniej niż 1 proc. tłuszczu, który jest zmielony
na regularne granulki rozmiarów od 2 do 4 mm
i przeznaczony do użytku przy wyrobie dodatków 
do pizzy i przygotowywania sosów serowych – orzekł
Europejski Trybunał Sprawiedliwości (ETS) 
w wyroku z dnia 18 lipca 2007 r. w sprawie Op-en
Overslagbedrijft Van der Vaart BV/ Staatssecretaris 
van Financien

(sygn. akt C - 402/06)

Produkt o znikomej zawartości tłuszczu to też ser

Na mocy art. 13 część B lit. d) pkt 6
Szóstej Dyrektywy Rady 77/388/EWG
z dnia 17 maja 1977 r. państwa członkow-
skie zwalniają, na warunkach, które usta-
lają w celu zapewnienia właściwego i pro-
stego zastosowania zwolnień od podatku
i zapobieżenia oszustwom podatkowym,
unikaniu opodatkowania lub nadużyciom
zarządzanie specjalnymi funduszami in-
westycyjnymi [powierniczymi], określo-
nymi przez państwa członkowskie. 

Claverhouse jest spółką inwestycyjną,
która w zakresie zarządzania swoimi
portfelami inwestycyjnymi korzysta
z usług podmiotu trzeciego, to znaczy JP
Morgan Fleming Asset Management (UK)
Limited. Claverhouse obciążana jest VAT
z tytułu usług, z których korzysta, ponie-
waż brytyjskie władze podatkowe odma-
wiają traktowania usług zarządzania
świadczonych na rzecz ITC jako usług
zwolnionych od VAT. W ten sposób Cla-
verhouse w okresie dziesięciu lat do dnia
31 grudnia 2003 r. zapłaciła 2,7 milionów
GBP VAT niepodlegającego zwrotowi.

W tych okolicznościach Claverhouse
oraz The Association of Investment Trust
Companies (AITC), stowarzyszenie repre-

zentujące niektóre ITC działające na ryn-
ku Zjednoczonego Królestwa, wniosły
skargę na decyzję Commissioners do sądu
krajowego. Skarżące w postępowaniu
przed sądem krajowym uważały, że mają
prawo powoływać się na wskazany prze-
pis dyrektywy. Sąd krajowy postanowił
zapytać ETS, czy spółki te mogą w ogóle
powołać się przed nim na postanowienie
z art.13 część B lit. D) pkt 6 Szóstej Dyrek-
tywy, a więc czy przepis ten może być bez-
pośrednio stosowany.

UZASADNIENIE
ETS zwrócił uwagę, że zgodnie

z utrwalonym orzecznictwem zwolnienia
przewidziane w art. 13 Szóstej Dyrekty-
wy stanowią autonomiczne pojęcia prawa
wspólnotowego, a zatem powinny być de-
finiowane z punktu widzenia prawa
wspólnotowego, co ma na celu uniknięcie
rozbieżności w stosowaniu systemu VAT
w poszczególnych państwach członkow-
skich. Jednakże prawodawca wspólnoto-
wy może powierzyć państwom członkow-
skim zadanie zdefiniowania pewnych wa-
runków określonego zwolnienia. W takim

przypadku do państw członkowskich na-
leży zdefiniowanie odpowiednich pojęć
w ich własnym prawie wewnętrznym,
przestrzegając warunków zwolnienia
określonych przez prawodawcę wspólno-
towego. Sama okoliczność, że przepis wy-
daje się pozostawiać państwom człon-
kowskim pewien zakres swobodnego
uznania dla określenia funduszy powier-
niczych, nie może być przeszkodą dla po-
woływania się na niego w przypadku, gdy
transponujące go przepisy krajowe wy-
kraczają poza granice przyznanego w nim
swobodnego uznania, pozostając przez to
w sprzeczności z zasadą neutralności po-
datkowej lub z celem zwolnienia przewi-
dzianego w tym przepisie. Zdaniem ETS
Artykuł 13 część B lit. d) pkt 6 Szóstej Dy-
rektywy jest wystarczająco precyzyjny
i bezwarunkowy, stanowiąc, iż zarządza-
nie funduszami powierniczymi musi być
zwolnione od podatku. Wobec tego prze-
pis ten może być bezpośrednio stosowa-
ny.■

ANNA OSTROWSKA-TOMAŃSKA
aplikantka adwokacka, doktorantka 

w Centrum im. Willy Brandta Uniwersytetu
Wrocławskiego

Okoliczność, że przepis Szóstej Dyrektywy przyznaje
państwom członkowskim swobodę uznania, nie
uniemożliwia zainteresowanym podmiotom
powoływania się na ten przepis bezpośrednio, gdy
państwo członkowskie wykonujące tę swobodę
wprowadziło przepisy krajowe, które nie są zgodne
z dyrektywą.

Artykuł 13 część B lit. d) pkt 6 Szóstej Dyrektywy
77/388 wywiera bezpośredni skutek w tym znaczeniu,
że podatnik może się na niego powołać przed sądem
krajowym w celu sprzeciwienia się stosowaniu
uregulowania krajowego niezgodnego z tym
przepisem – orzekł Europejski Trybunał
Sprawiedliwości (ETS) w wyroku z dnia 28 czerwca
2007 r. w sprawie JP Morgan Fleming Claverhouse
Investment Trust plc i The Association of Investment
Trust Companies / The Commisioners of HM Revenue
and Customs 

(sygn. akt C-363/05)

Zarządzanie funduszami powierniczymi zwalnia od podatku




